
Serdecznie witamy!

W  S K Ł A D  delegacji wchodzą 
A le ks ie j K O S Y G IN  — członek 
P rezyd ium  K C  KP ZR , przew o­
dniczący Rady M in is tró w  
ZSRR. J u r i j  AN DR O PO W  —  se 
k re ta rz  K C  K P ZR , A n d re j GRO 
M Y K O  —  członek K C  KP ZR , 
m in is te r  spraw  zagranicznych 
ZSRR, N ik o ła j K R Y LÓ W  — 
członek K C  K P ZR , M arsza łek 
Zw iązku  Radzieckiego, w ice m i­
n is te r O bro ny ZSRR, T ichon 
K IS IE L E W  — członek K C  
K P ZR , przewodniczący Rady 
M in is tró w  B ia ło ru sk ie j SRR, 
W a s ilij D R O ZD EN KO  członek 
K o m is ji R e w izy jn e j K C  KP ZR , 
I  sekre tarz K ijo w sk ie g o  K o m i­
te tu  Obwodowego K P  U k ra in y ,

Leonid Breżniew
I  sekretarz KC  K P ZR

Aleksiej Kosygin
przewodniczący Rady M in is tró w  ZSRR

p rzyb y ła  do  W a rs z a w y

delegacja ZSRR
z L. Breżniewem i A. Kosyginem na czele
W!. Gomułka i i. Cyrankiewicz 
powitali gości na Dworcu Gdańskim

Na zaproszenie K o m ite tu  Centralnego PZPR 
i rządu PR L przyby ła  dziś do Polski p a rty jno - 
rządowa delegacja Z w ią zku  Radzieckiego z I  sekre­
tarzem KC  K P Z R  LE O N ID E M  B R EŻN IEW EM  na 
czele.

A w ie rk ij A R IS TO W  — członek 
K C  K P ZR , ambasador ZSRR w  
PR L.

W  C Z A S IE  W IZ Y T Y  dele­
g a c ji ZSRR w  Polsce podpisa­
ny  zostanie U k ła d  o P rzy ja ź ­
n i, W spó łpracy i  W zajem nej 
Pom ocy m iędzy obu państw a­
m i. Będzie to uroczyste odno­
w ie n ie  po lsko-radzieckiego u - 
k ła d u  zaw artego 21 k w ie tn ia  
1945 r.

Pociąg specja lny, k tó rym  
podróżu je  delegacja p rzyb y ł o  
godz. 10-ej na Dworzec G dań­
sk i w  W arszawie. Leonida 
Breżniewa, A le ks ie ja  Kosygina 
i  pozostałych cz łonków  dele­

g a c ji p o w ita li bardzo serdeczą 
n ie  cz łonkow ie  na jw yższych 
w ładz  p a rty jn y c h  i państwom 
w ych  z W ładysław em  G om u ł* 
ką  i Józefem C yrankiew iczem *

W ład ys ław  G om ułka i Leo-* 
n id  B reżn iew  w yg ło s ili p rze* 
m ów ien ia  pow ita lne .

Z  DW O RC A Gdańskiego go* 
ście w  tow arzys tw ie  gospoda* 
rzy  u d a li się do swej rezyden* 
c ji w  Belwederze.

M ieszkańcy W arszawy zgó* 
to w a li przyw ódcom  bratnieg<]j 
K ra ju  Rad n iezw yk le  serdecz* 
ne pow itan ie . Na całe j trasiej 
przejazdu przez m iasto dzie* 
s ią tk i tys ięcy mieszkańców^ 
s to lic y  gorąco pozd raw ia ły  go* 
ści z ZSRR.

W p r z g / « c l ó #
SPOŁECZEŃSTWO W arszawy na odświętnie udekoro­

wanych ulicach, a wraz z ludnością s to licy  mieszkańcy 
całe j Polski p rzy telew izorach i aparatach radiow ych 

serdecznie i  gorąco w ita ją  partyjno-rządow ą delegację Zw iąz­
ku Radzieckiego z I  sekretarzem KC KPZR —  Leonidem 
Breżniewem i premierem ZSRR A leksie jem  Kosyginem, która 
p rzybyła  dziś do naszego k ra ju  z o fic ja lną  w izytą . Równie 
serdeczna, szczera, p rzyjacie lska atmosfera będzie otaczać 
przedstaw icie li bratniego k ra ju  podczas całego ich pobytu  na 
po lsk ie j ziemi. W izyc ie  przyświeca bowiem don iosły cel: pod­
p isanie nowego, odnowionego uk ładu  m iędzy naszą ojczyzną 
i Zw iązkiem  Radzieckim —  układu o przyjaźn i, w spółpracy 
i  wzajem nej pomocy.

Osiągnięcia 20 la t Polski Ludowej s ta ły się możliwe dzięki 
ściśle powiązanym  ze sobą czynnikom : słusznej po lityce  we­
wnętrznej, po lityce  in dustria lizac ji, budowy podstaw socja­
lizm u, wytężonej pracy całego narodu —  oraz rozumnej po­
lity ce  zagranicznej, jedyn ie  słusznej po lityce  związania Pol­
ski z postępem i  socjalizmem, z jego czołową siłą — Związ­
kiem  Radzieckim.

T y lko  Polska Ludowa, wsparta autorytetem  ZSRR, mogła 
w b ić słupy graniczne nad Odrą, Nysą i  Bałtykiem . W łaśnie 
w  oparciu o sojusz, o szeroką współpracę gospodarczą ze 
Związkiem  Radzieckim, nasza ojczyzna m ogła szybko pod­
nieść się z powojennych zgliszcz, mogła przekształcić się 
z zacofanego k ra ju  rolniczego w  k ra j s ilny, przem ysłow o-ro l­
niczy, stała się państwem mocnym, prawdziw ie niezależnym. 
M ogła z przedm iotu p o lity k i św iatowej, z przysłow iow ego 
p ionka w rękach m ocarstw zachodnich, przekształcić się 
w  jeden z podm iotów te j p o lity k i, w  k ra j, z którego głosem 
na świecie się liczą. Nasza przynależność i w k ład do Układu 
Warszawskiego, oparcie się o całą potęgę Zw iązku Radziec­
kiego są źródłem spoko ju z j f k m  odpowiadam y na odweto­
wą po litykę  Bonn, ufności z jaką patrzym y w  przyszłoś^. 
I  równocześnie —  d la  Z w ią zku  Radzieckiego — ścisły sojusz 
z Polską jest ważnym czynnik iem  bezpieczeństwa i  dalszego 
pomyślnego rozwotu ekonom iki kra ju .

Na tym  poL ga  s iła  i  trw a ło ść  sojuszu polsko-radzieckiego, 
sojuszu dwóch państw — członków  w ie lk iego obozu soc ja li­
stycznego. J. PIOTROW ICZ

W  odpow iedz i

na p row okac ję

Decyzja 
rządu NRD
B E R L IN  PAP. W  niedzielę! 

4 bm . w ieczorem  podano w  Ber; 
lin ie  o fic ja ln ie  do w iadom ości* 
że rząd N R D  pow zią ł w  zw iąż* 
ku  ze zw ołaniem  zachodnion ie* 
m ieckiego Bundestagu do B e r­
lin a  zachodniego, co stanow i ja ­
skraw e naruszenie prawa m ię­
dzynarodowego, następującą de­
cyzję w  im ię  zapewnienia bez­
pieczeństwa i poko ju  oraz re ­
spektow ania praw a:

Na okres trw a n ia  p lanow a­
nego posiedzenia plenarnego 
Bundestagu zaehodnioniem iec- 
kiego w  B e rlin ie  zachodnim  
obow iązuje zakaz przejazdu 
przez NRD drogą lą d ó w 1», sa­
m ochodam i i ko le ją  z B e rlin a  
zachodniego do NRB i do B e r­
lin a  zachodniego d la  w szyst­
k ich  deputow anych do B u n ­
destagu oraz dł a in nych  osób 
b iorących udzia ł w  p row o ka­
c y jn e j sesji p lena rne j Bunde­
stagu w  B e r lin ie  zachodnim .
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STRONA 2
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Z  P le n u m  W K Z Z 5-lafka konstruktorów okrętowych

Związki Zawodowe
w kampanii wyborczej

Dziś o godz. 10 rozpoczęło się p lenarne posiedzenie W o je ­
w ó d zk ie j K o m is ji Z w iązków  Zaw odow ych, poświęcone oce­
nie w spó łdz ia łan ia  zw iązków  zawodowych z radam i narodo­
w y m i i  usta len iu  zadań zw iązków  zawodowych w  kam pan ii 
w yborcze j do Sejm u i rad  narodowych. Na posiedzenie p rzy ­
b y li m. in .: sekretarz K W  P Z P R  — K az im ie rz  P R U S lN S K I, 
z-ca k ie ro w n ika  W ydz. O rganizacyjnego CRZZ —  Zdzis ław  
P O P IE LC Z Y K , przewodniczący W K Z Z  — Stefan PUZON.

S T A T K I  N Ą  W E J Ś C IU :

M /S  „ M O D L I N ”  —  z  H a m b u r  
g a  z d r o b n ic ; ) .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  —  
z  F in la n d i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ K R U S Z W I C A ”  —  z  A i r y  
k i  z a c h o d n ie j  z  d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ M O D L I N ”  —  d o  H a m b u r ­
g a  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ N I M F A ”  —  d o  S z w e ­
c j i  i  N o r w e g i i  z d r o b n ic ą .

S /S  „J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  — d o  D a n i i  z  w ę g le m .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ K I E L C E ”  r - i  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

W IZ Y T A  W  S Z C Z E C IN IE

D Z IŚ  p r z y b y l i  d o  S z c z e c in a  
p r z e d s ta w ic ie le  f i r m y  a g e n c y j ­
n e j  P Ż M  w  H a m b u r g u  —  W . 
S p o r le d e r  i  O . D r e ie r .  P r z e p r o  
w a d z ą  o n i  r o z m o w y  z  k ie r o w ­
n ic tw e m  P 2 M .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p rz e ­
ła d o w a ł  p r a w ie  219,5 ty s .  to n  
to w a r ó w .  N a  u w a g ę  z a s łu g u je  
b a r d z o  w y s o k i  p r z e ła d u n e k  d r ó b  
n i c y ,  k t ó r y  w y n ió s ł  57,2 ty s .  
to n .  P o n a d to  p r z e ła d o w a n o :  
«9,5 ty s .  to n  w ę g la ,  24,7 —  r u d y  
p r a w ie  32 —  in n y c h  t o w a r ó w  
m a s o w y c h ,  p o n a d  28 —  z b o ż a , 
p r a w ie  8 ty s .  to n  —  d r e w n a .  
W  t y m  s a m y m  c z a s ie  p o r t  o b ­
s łu ż y ł  o k o ło  JOC s ta tk ó w .

bie nasi poznańscy sąsiedi.;. 
Ogólne wrażen ie po p ie rw -

Laboratoria
ren tgenow skie
w wagonacii
P O Z N A Ń  P A P . Z a ło g a  Z a k ła d ó  v 

N a p ra w c z y c h  T a b o r u  K o le jo w e g o  
w  O s t r o w ic  W łk p .  w y k o n a ła  s e r ię  
s p e c ja ln y c h  w a g o n ó w , p r z e z n a c z o ­
n y c h  d la  s łu ż b y  z d r o w ia .  W a g o r.3 - 
t e  z o s ta ły  w y p o s a ż o n e  w  s p r z ę t  i  
a p a r a tu r ę  p o t r z e b n ą  d o  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  b a d a ń  le k a r s k ic h  i  z d ję ć  
r e n tg e n o w s k ic h .  Są t o  t z w .  z e s p o ­
ł y  R T G . K a ż d y  z e s p ó ł s k ła d a  s ię  z 
d w ó c h  je d n o s te k :  je d e r .  w a g o n  
m ie ś c i  m a ło o b r a z k o w y  a p a r a t  r e n t  
g e n e w s k i  d o  m a s o w y c h  p r z e ś w ie t ­
le ń ,  a p a r a t  d o  p r z e ś w ie t le ń  i  d u ­
ż y c h  z d ję ć ,  e le k t r o k a r d io g r a f  
( E K G ) ,  la m p y  k w a r c o w e  i t d .  W a ­
g o n  je s t  w y p o s a ż o n y  w  c ie m n ię  
d o  o b r ó b k i  f i lm ó w .  D r u g i  w a g o n  
z e s p o łu  s ta n o w i r u c h o m y  d o m  m ie  
• z k a ln y  d la  o b s łu g i.

Z a k ła d y  o s t r o w s k ie  o d d a ły  d o  
d y s p o z y c j i  s łu ż b y  z d r o w ia  j u ż  8 
» o w y c h  z e s p o łó w  s p e c ja l is ty c z n y c h .

R e fe r a t  w y g ło s z o n y  p rz e z  p r z e -  P le n u m  p o d ję ło  u c h w a łę ,  w  m y ś l
o d n ie z ą c e g o  W K Z Z  S te la n a  P U -  k t ó r e j  w  c z e r w c u  b r .  o d b ę d z ie  

Z O N IA  o b r a z u je  d o r o b e k  S z c z e c i-  s ię  p le n a r n e  p o s ie d z e n ie  W K Z Z ,,  
n a  i  w o je w ó d z t w a  w  o k r e s ie  o s t a t  k tó r e  d o k o n a n a  o e e n y  p r z e b ie g u  
n ic h  ła t .  „ N i c  n a  n a s z y c h  z ie m ia c h  k a m p a n i i  w y b o r c z e j  i  u d z ia łu  w  
n ie  o b y w a ło  s ię  b e z  n a s ”  —  m o -  n ie j  s z c z e c iń s k ic h  o g n iw  z w ią z k o -  
g ł i b y  z  d u m ą  p o w ie d z ie ć  o  s o b ie  w y c h .  (hs )
s z c z e c iń s c y  z w ią z k o w c y .  W s p ó ln ie  
z r a d a m i  n a r o d o w y m i  z w ią z k i  za  
w  o  d o  w e  p o d e jm o w a ły  w ic ie  p r ó b ie  
m ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  s o c ja ln y c h ,  
k u l t u r a ln y c h  i  o ś w ia to w y c h .

R e a l iz u ją c  p r o g r a m  w y b o r c z y  
F J N ,  z w ią z k i  z a w o d o w e  z a jm o w a ły  
s ię  s p r a w a m i o p ie k i  z d r o w o tn e j ,  
o ś w ia t y ,  w y c h o w a n ia ,  k u l t u r y  f i ­
z y c z n e j,  g o s p o d a r k i  k o m u n a ln e j ,  
z a o p a tr z e n ia .  I n ic j o w a ł y  c z y n y  p r o  
d u k c y jn e ,  te c h n ic z n e  i  s p o łe c z n e .
O g ó ln a  w a r to ś ć  p o d ję ty c h  p rz e z  
z w ią z k o w c ó w  z o b o w ią z a ń  d la  u c z ­
c z e n ia  X X - le c i  a P R L  i  I V  Z ja z ­
d u  P a r t i i  p r z e k r o c z y ła  247 m in  z ł,  
a c z y n ó w  s p o łe c z n y c h  —  140 m łn  
z ł .  W  w ie lu  z a k ła d a c h  p r a c y  z o b o  
w ią z a n ia  te  p r z y c z y n i ł y  s ię  d o  w y  
k o n a n ia  p la n ó w  p r o d u k c y jn y c h .
Z a p o c z ą tk o w a n y  w  1960 r .  n o w y  
r u c h  w s p ó łz a w o d n ic tw a  o  t y t u ł  
B r y g a d  P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j  p r z e  
k s z ta łc i ł  s ię  w  p o tę ż n y  c z y n n ik  
r o z w o ju  p r o d u k c j i ,  w  o k - e s ie  4 - le t  
n ie j  k a d e n c j i  r a d  n a r o d o w y c h ,  r a d  
n i  -  d z ia ła c z e  z w ią z k o w i  w n ie ś l i  
n a  s e s ja e h  w ic ie  p o s tu la tó w  i  w n io  
s k ó w ,  k t ó r e  u w z g lę d n ia n e  b y ł y  w  
u c h w a ła c h  p r e z y d ió w  r a d  n a r o d o ­
w y c h .

P o le p s z e n ie  w a r u n k ó w  m ie s z k a ­
n io w y c h  lu d z i  p r a c y  je s t  s ta łą  t r i  
s k a  W K Z Z .  W s p ó ln ie  z  r a d a m i na  
r o d o w y m i  p r z y s tą p io n o  w  1961 r .  
d o  r e a l i z a c j i  n o w e j  p o l i t y k i  m ie s z ­
k a n io w e j ,  d o k o n a n o  o c e n y  s ta n u  
b u d o w n ic tw a  i  p r z y ję t o  p r o g r a m  

^ ie g o  r o z w o ju .  R e a l iz u ją c  u c h w a ły  
• X  P le n u m  C R Z Z  w  s p r a w ie  so o - 
łe c z n e j  k o n t r o l i  p la c ó w e k  h a n d lu ,  
g a s t r o n o m i i  i  u s łu g ,  p o w o ła n o  2 
ty s .  s p o łe c z n y c h  k o n t r o le r ó w ,  k t ó ­
r z y  p r z e p r o w a d z i l i  l u s t r a e ję  o k o ło  
700 p la c ó w e k .

P r z e w o d n ic z ą c y  W K Z Z  S . P u z o ó  
w s k a z a ł  te ż  n a  w ie l k ą  r o lę ,  ja k a  
p r z y p a d a  z w ią z k o m  z a w o d o w y c h  w  
k a m p a n i i  w y b o r c z e j  d o  S e jm u  i  
R a d  N a r o d o w y c h .  C a ła  d z ia ła ln o ś ć  
k u l t u r a ln o - o ś w ia t o w a  s k ie r o w a n a  
b ę d z ie  w  t y m  o k r e s ie  n a  p o p u la ­
r y z a c ję  p ła t f o r m y  w y b o r c z e j  F J N ,  
k a n d y d a t ó w  n a  p o s łó w  i  r a d n y c h .
K a ż d a  in s t a n c ja  i  o r g a n iz a c ja  
z w ią z k o w a  m a  d o  w y k o n a n ia  
g r o m n e  z a d a n ie . R a d y  z a k ła d o w e  
p r z e d s ię b io r s tw  i  z a k ła d ó w  p r a c y  
w  p o r o z u m ie n ia  z  o r g a n iz a c ja m i 
p a r t y j n y m i  b ę d ą  w s p ó ło r g a n iz a t o ­
r a m i  z e b r a ń  p r z e d w y b o r c z y c h  o ra z  
s p o tk a ń  z a łó g  z  k a n d y d a t a m i  n a  
p o s łó w  i  r a d n y c h .  W s z y s tk ie  w n io  
s k i  i  p o s tu la t y  z g ła s z a n e  p r z e z  w y  
b o r e ó w  r a d y  z a k ła d o w e  b ę d ą  r e ­
je s t r o w a ć ,  a b y  n a s tę p n ie  c z u w a ć  
n a d  p r z e b ie g ie m  i c h  r e a l i z a c j i .

Nowe typy statków
towarowych i rybackich

W yprzedzając p rodukc ję  stoczniową — w  okrę tow ych  b iu ­
rach ko n s tru kcy jn ych  rodzą się p ro je k ty  now ych sta tków , 
uw zględniające najnowsze osiągnięcia światowego budow nic­
tw a  okrętowego.

W na jw iększym  k ra jo w y m  W  opracow aniu zna jdu je  się 
O krę tow ym  B iu rze  K o n s tru k -  dokufnentacja now ych typów  
cy jn ym  CB KO  n r  1 w  G dań- (wzgiędnie zm odernizowanych) 
sku, p ro je k tan c i p racu ją  nad sta tków  tow arow ych : drew nov -  
zabezpieczeniem przygotow ania  ca 5 900 D W T, drobn icow ców  
p ro d u kc ji stoczniowej s ta tków  12 500 D W T, 10 000 D W T, 7 500 
przysz łe j 5 -la tk i, budow anych DW T, m asowców —  23 000 DWT. 
dla a rm a to rów  zagranicznych i i  16 000 D W T oraz dużego s ta t- 
k ra jow ych . Równolegle z tym  k u  badawczego, 
trw a ją  prace nad m odernizacją Nowa w e rs ja  drew now ca 
budowanych ju ż  jednostek oraz 5 900 D W T odznaczać się będzie 
now ym i rozw iązan iam i k o n - lżejszą ko n s tru kc ją  kad łuba, 
s tru k c y jn y m i s ta tków  p rzy - b lokow ym  rozw iązaniem  s iłc w -
szłościowych.

Poznań w topniejącym śniegu
Opady śniegu da ły  się nam, coraz bardz ie j obn iża ją  lo ty  i  

szczecinianom ta k  mocno we n iew ie le  m a ją  dziś wspólnego 
znaki, że w a rto  chyba porów - z popularyzacją dobre j piosen 
nać, ja k  ze śniegiem ra d z ili so k i i rozśpiewaniem  młodzieży.

S ta ły się spotkaniam i k ilkuse t 
w yrostków , w yżyw ających się

szych k ilk u  spacerach pc w  w ykrzyk iw a n iu , tupaniu 
głównych ulicach —  to masy gw izdan iu na w idow n i w  ry tm  
śniegu na chodnikach i zupeł­
n ie  „szczecińskie”  błocko na­
w et przy tak ich  skrzyżowa- n ie w ą tp liw ie  konkre tną ko­
niach — ja k  most Undwersytec rzyść. Rzecz w  tym  ty lko ,

,mocnych”  szlagierów. Spotka­
n ia  szczecińskie przynoszą

k i (tuż przy reprezentacyjnym  
hote lu „M e rk u ry ” ), most Te­
a tra lny , pl-. W iosny Ludów.

d la  bardzo m a łe j g ru p k i łudzi.
Spotkania poznańskie odby­

w a ją  się w  tam tejszym  pałacu
Jak się dow iedziałem , w ła - ku ltu ry , prowadzone są żywo 

dze m ie jsk ie  Poznania zrezyg- przez in te ligentnego konferan- 
now ały w  tym  roku  z wywożę sjera i popu laryzu ją  napraw dę 
n ia  śniegu, ze względu na w ie l m iłe  i m e lodyjne piosenki, któ 
k ie  koszty ta k ie j operacji. Pod re  m łodociana publiczność 
czas pam iętne j „z im y  stu lecia”  p rzy jm u je  z nie m nie jszym  niż

Gwiazdy piosenki i  polskiej IV
W I E L E  p o p u la r n y c h  z a g r a n ic z n y c h  g w ia z d  p io s e n k i  o r a z  s ły n ­

n y c h  z e s p o łó w  r e w io w y c h  z a p r e z e n tu je  s ię  p o ls k ie j  p u b l ic z n o ­
ś c i n a  m a ły m  e k r a n ie .  N ie d a w n o  p o ls k a  T e le w iz ja  — ja k  
p o in fo r m o w a ł  n a s  d y r e k t o r  d z ia łu  f i lm o w e g o  T V ,  W it a l is  J a n ­

ik o w s k i  z a k u p i ła  s z e re g  r o z r y w k o w y c h ,  r e w io w y c h  f i l m ó w  z w ie l -  
k i e j  w y t w o r n i  f i l m ó w  te le w iz y jn y c h  „ B a w a r ia ”  w  M o n a c h iu m ,  w  
¥ f r i i ^ Ch” ^ t y c h  w y s t« iP u ją  t a k ie  z n a k o m ito ś c i  e s t ra d o w e  j a k  m . in .  
D A L I D A ,  G IL B E R T  B F X A U D ,  P S T U L A  C L A R K ,  S A S Z A  D IS T E L ,  
R O B E R T A  P E T E R S , L O U IS  P R IM A  i  L A W R E N C E  W IN T H E R  z U S A  
d zF n n e £1 ” P E A N U T S ”  (O r z e s z k i)  i  i n .  S ą  to  f i l m y  g o d z in n e  i  p ó łg o -

P o z a  t y m  z w y t w ó r n i  „ B a w a r ia ”  z a k u p io n o  ta k ż e  „ s h o w ”  z J u -  
I i e t t e  G R E C O , „ S p o tk a n ie  z  C h a r le s  T r e n e te m ” , „ J a p o ń s k ą  r e w ię ” , 
„ R e w ię  L id o ”  (z P a ry ż a ) ,  f i l m  p t .  „ W y b i t n i  a r t y ś c i  b a le tu ”  o ra z  w ie ­
le  in n y c h  s f i lm o w a n y c h  p r o g r a m ó w  r o z r y w k o w y c h  z  u d z ia łe m  e u r o ­
p e js k ie j  c z o łó w k i  e s t r a d o w e j .

P o ls k a  T e le w iz ja  z a w a r ła  r ó w n ie ż  s z e re g  in te r e s u ją c y c h  t r a n s a k c j i  
f i lm o w y c h  w  in n y c h  k r a ja c h .  Z  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e m o k r a ty c z ­
n e j ,  g d z ie  t e le w iz ja  w  c ią g u  k i l k u  l a t  z d o ła ła  r o z w in ą ć  p o k a ź n ą  w ła s ­
n ą  p r o d u k c ję  f i lm o w ą  —  k u p i l i ś m y  z n a c z n ą  i lo ś ć  f i l m ó w  r o z r v w k o -  
w y c h  i  m u z y c z n y c h ,  s z la g ie r o w ą  p o z y c ję  p t .  „ V a n in a - V a n in i ”  — 
a d a p ta c ję  z n a n e j  p o w ie ś c i  S te n d h a la  z  A n n e  K a t h r i n  B ü r g e r  w  r o l i  
g łó w n e j  o ra z  k i l k a  f a b u la r n y c h  f i l m ó w  d la  d z ie c i.

R ó w n ie ż  d o  w y łą c z n e g o  w ła s n e g o  r o z p o w s z e c h n ia n ia  p o ls k a  T V  
k u p i ł a  o s t a tn io  8 f a b u la r n y c h  f i l m ó w  r a d z ie c k ic h *  n ie  w y ś w ie t la ­
n y c h  d o ty c h c z a s  w  n a s z y c h  k in a c h ,  w ś ró d  k t ó r y c h  z n a jd u je  s ię  d o ­
s k o n a ła  n a jn o w s z a  r a d z ie c k a  k o m e d ia  o b y c z a jo w a ,  u k a z u ją c a  co ­
d z ie n n e  p e r y p e t ie  m ie s z k a ń c ó w  M o s k w y  p t .  „ P r o s z ę  o  k s ią ż k ę  z a ­
ż a le ń ”  o ra z  ś w ie tn y  d r a m a t  k a m e r a ln y  „ S a la  s z p i ta ln a ”  z  u d z ia ­
łe m  c z o łó w k i  r a d z ie c k ic h  a k t o r ó w  f i lm o w y c h .

- T e le w iz y jn a  f i lm o t e k a  w z b o g a c i ła  s ię  n ie d a w n o  o  n ie z n a n e  w  P o l ­
s c e  f i l m y  fa b u la r n e ,  m . i n .  i n te r e s u ją c y  w ło s k i  f i l m  w  m ię d z y n a r o ­
d o w e j  o b s a d z ie  a k t o r s k ie j  p t .  „ C z a s y  c ie m n o ś c i w  R z y m ie ”  R o b e r ­
t a  R O S S E L IN IE G O  z S e rg iu s z e m  B O N D A R C Z U K IE M ,  G io v a n n ą  R A L -  
Ł I  i  H a n s e m  M E S S E M E R E M , f r a n c u s k i  f i l m  „ G r a c z ”  z G e ra rd e m  

P H I L I P E M  w  r o l i  t y t u ł o w e j ,  o r a z  „ T a r g o w is k o  u r w is ó w ” , b ę d ą c y  
J a k  g d y b y  k o n ty n u a c ją  w y ś w ie t la n e g o  p r z e d  k i l k u  l a t y  w  n a s z y m  
. k r a ju  f r a n c u s k ie g o  f i l m u  „ M y  u r w is y ” ,  ( le )

Poznań zadłużył się na 6 m in  
z ł! Obowiązek oczyszczenia Po 
znania ze śniegu spadł w ięc na 
...słońce, k tó re  zresztą było  
dość łaskawe i  ju ż  znacznie m i? 
wcześniej, n iż  u nas zaczęłc 
mocno przygrzewać, top iąc po 
w o li masy złożonego w  p ryz­
mach śniegu. M ia ło  to  jednak 
ten skutek, że n iek tó re  ulice 
zam ien iły  się w  praw dziw e  ba 
jo ra . Specjalnie w yb ra łem  się 
nieco dale j od centrum  —  na 
W ildę , gdzie w  większości 
m ieszkają robo tn icy z zakła­
dów Cegielskiego i... om al nie 
utonąłem  w  ogrom niaste j ka łu ­
ży zam askowanej w  dodatku 
śniegową kaszką.

T ak w ięc „śn iegow y mecz”  
Poznań —  Szczecin, gdyby tak i 
oczyw iście rozgryw ano — za­
kończyłby się naszym sukce­
sem, co m am nadzieję nie oszo 
ło m i szczecińskiego sztabu ak­
c ji zim ow ej i załogi MPO.

Jest natom iast in n y  moment, 
w  k tó rym  poznaniacy góru ją  
nad nam i zdecydowanie. Cho­
dzi m i o „spo tkan ia  z piosen­
ką ” . Prowadzone u nas od k i l  
ku la t  ze zm iennym  szczęściem

u nas entuzjazmem, ty le  że bez 
wrzasków, gw izdów  i tupania.

Czy n ie  m oglibyśm y i tego 
,meczu”  w ygrać z poznaniaka 

(Kaz)

PZMot.
przjjgoto inanjj
na przyjęcie 

turystów
Z A K O P A N E  P A P . Z a r z ą d  G łó w ­

n y  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  M o to r o w e ­
g o  z o r g a n iz o w a ł  w  Z a k o p a n e m  o -  
r a z  p r z y  p la c ó w c e  g r a n ic z n e j  n a  
Ł y s e j  P o la n ie  w  T a t r a c h ,  k o n f e ­
r e n c ję  s z k o le n io w ą  d la  s w y c h  p r a ­
c o w n ik ó w .  k t ó r z y  te g o  la ta  b ę d ą  
o b s łu g iw a ć  z m o to r y z o w a n y  z a g r a ­
n ic z n y  r u c h  tu r y s t y c z n y  w  p u n k ­
ta c h  g r a n ic z n y c h .

Z a g r a n ic z n i  g o ś c ie  b ę d ą  m o g l i  w  
n a s z y c h  p u n k ta c h  g r a n ic z n y c h  k u ­
p o w a ć  b o n y * p a l iw o w e  i  z a ła tw ia ć  
s p r a w y  u b e z p ie c z e n io w e . N a  g r a ­
n i c y  o t r z y m a ją  r ó w n ie ż  s z c z e g ó ło ­
w e  in fo r m a c je  o s ta c ja c h  b e n z y n o ­
w y c h ,  s ta c ja c h  o b s łu g i  s a m o c h o ­
d ó w  o r a z  p e łn ą  i n f o r m a c ję  t u r y ­
s ty c z n ą .

cen tra lnym  sterowaniem  
s iln ika  głównego. C iekaw ą je d ­
nostką będzie statek badawczy 
do m eteoro log ii oceanicznej d la  
arm atora  radzieckiego. Ta duża 
jednostka o długości 80 m  bę­
dzie wyposażona w  kilkanaście  
specjalnych labora to riów .

D robn icow iec 7 500 D W T dla 
a rm a tora  k ra jow ego ze specja l­
n ym i w zm ocn ien iam i przezna­
czony bedzie na lin ię  pó łnocno- 
kanadyjską. t

P o ls k i  p r z e m y s ł  o k r ę to w y  s p e e ja  
l i z u ją c y  s ie  w  b u d o w ie  je d n o s te k
r y b a c k ic h  o t r z y m a  o d  k o n s t r u k t o ­
r ó w  s z e re g  n o w y c h  r o z w ią z a ń .  M o  
to r o w e  b a z y - p r z e tw ó r n ie  10 tv s .  
D W T  b u d o w a n e  b ę d ą  w  3 z m o d y f i  
k o w a n y c h  w e r s ja c h .  O s ta tn ia  w e r ­
s ja  c h a r a k te r y z o w a ć  s ię  b e d z ie  
2 - ś r u b o w y m  n a p ę d e m  s p a l in o w o -  
e le k t r y c z n y m  ( s i l n ik i  ś r e d n io o b r o -  
to w e ) .  co  " je s t  n a jn o w s z y m  o* ja g ­
n ię c ie m  ś w ia to w y m  w  t e j  d z ie d z i­
n ie .  F o d o b n v  n a p ę d  o t r z y m a ją  
t r a w le r y - p r z e t w ó r n ie  t y p u  B -2 2  o 
n o ś n o ś c i l  4CO D W T . O d z n a c z a ć  s ię  
o n e  b ę d ą  p o n a d to  z m o d y f ik o w a ­
n y m  p r z e tw ó r s tw e m  o ra z  n o w ą  
te c h n o lo g ią  u r z ą d z e ń  p o ło w o w y c h  
i  tu n e la m i  z a m r a ż a ln ic z y m i o p r a ­
c y  c ią g łe j .

Z g o d n ie  z te n d e n c ją  e k s p e d y c y j­
n y c h  p o ło w ó w  f l o t y l l i  p rz e m y s ło m  
w e j  n a  d a le k ic h  ło w is k a c h ,  k o n ­
s t r u k t o r z y  o p r a c o w u ją  p r o je k t y  
d u ż y c h  p ły w a ją c y c h  b a z - p r z e tw ó r -  
n i  z m o ż l iw o ś c ią  n r z e w o ż e n ia  n a  
p o k ła d z ie  je d n o s te k  ło w c z y c h .

Z a a w a n s o w a n e  są  p r a c e  k o n s t r u k  
t o r ó w  o k r ę to w y c h  n a d  a u to m a ty ­
z a c ją  s te r o w a n ia  s i l n i k ie m  g łó w ­
n y m  o ra z  a u to m a ty z a c ją  u r z ą d z e ń  
p r z e ła d u n k o w y c h  i  p r z e tw ó r c z y c h  
( ty c h  o s ta tn ic h  n a  je d n o s tk a c h  r y e  
b a c k ic h ) .

C Z . J A W O R S K I

Program poprawy jakości usług

ZEfRT udziela gwarancji 
na naprawy telewizorów

W A R S Z A W A  P A P . Z a k ła d y  Sonełu. N p . pracow nik z a t r u d n io -  
U s łu g  R a d io w y c h  i  T e le w iz y j-  * *  na .s‘rłROwisI'*» starszego tech- 

i7t t d t  _  , m ka w in ien  wykazać s ię  ś r e d n im
n y c h  Z U R T  o p ra c o w a ły  wykształceniem technicznym, u koń 
p ro g ra m  p o p ra w y  p ra c y  s w y c h  ezeaiem specjalistycznego kursu 
p u n k tó w  w y c h o d z ą c  n a p rz e c iw  * 3 Iatam i p ra k ty k i. D o ty c h c z a s  

p o s tu la to m  k l ie n tó w ,  i e  ja k o ś ć  H M k ?  £ £
n a p ra w  s p rz ę tu  ra d io w e g o  i  te -  wadzi d la swych pracowników  s p e i  
le w iz y jn e g o  m u s i u le c  ra d y k a ł-  * iaiis*yc*ne ku rsy  szkoleniowe, 
n e j p o p ra w ie .

P ie r w s z y m  k r o k ie m  z m ie r z a ją c y m  
d o  p o p r a w y  ja k o ś c i  n a p r a w  o d p ła t  
n y c h  je s t  w y p ro w a d z e n ie  n a  n ie  
g w a r a n c j i .  J e ś l i  w  c ią g u  3 m ie s ię c y  
po  n a p r a w ie  te le w iz o r  c z y  a p a r a t  
r a d io w y  w r a c a  d o  p u n k t u  u s łu g o ­
w e g o , r e p e r a c ja  j e s t  w y k o n y w a ­
n a  b e z p ła tn ie .

P o n a d to  w y p ro w a d z o n o  o d  k w i e t  
n ia  b r .  n o w e  s ta w k i  p r e m io w e  d la  
p e r s o n e lu  te c h n ic z n e g o  p la c ó w e k ,  u 
s łu g o w y c h .  S ą  o n e  u z a le ż n io n e  o d  
s o l id n o ś c i  p r a c y .  P T a c o w n ik ,  n a  
k tó r e g o  k o n t o  w p ły n ie  w  c ią g a  
r o k u  5 u z a s a d n io n y c h  r e k la m a c j i ,  
m a  b y ć  —  z g o d n ie  z  o b o w ią z u ją ­
c y m i  z a s a d a m i —  p r z e n ie s io n y  k a r  
n ie  n a  r o k  d o  n iż s z e j  g r u p y  z a r ó b  
k o w e j .  K i e r o w n i k  p la c ó w k i  u s łu ­
g o w e j  o t r z y m u je  p r e m ię  w  p e łn e j  
w y s o k o ś c i  t y l k o  w te d y ,  j e ś l i  n ie  
m a  r e k la m a c j i  d o ty c z ą c y c h  ja k o ś ­
c i n a p r a w .  Z a o s t r z o n e  są te ż  z a s a ­
d y  p r e m io w a n ia  t e c h n ik ó w  k o n t r o  
l u ją c y c h  n a p r a w y .

N a  p o p r a w ę  p o z io m u  u s łu g  p o ­
w i n n y  te ż  w p ły n ą ć  z a o s tr z o n e  I t r y  
t e r ia  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o w y c h  p e r

Harcerska kon ferencja  
przełożona

T E R M IN  k o n f e r e n c j i  z a c h o d n io ­
p o m o r s k ie j  c h o r ą g w i  Z H P  w  S zcze ­
c in ie  w y z n a c z o n y  n a  10 i  11 k w ie t ­
n ia  b r .  z o s t a ł  p r z e ło ż o n y .  K o n f e -  
r e n c ia  o d b ę d z ie  s ię  21 i  22 k w i e t ­
n ia  b r .

la lą  się dalsze 
odcinki lochów
w Sandomierzu
K I E L C E  P A P . w  S a n d o m ie r z a  

z a w a l i ł y  s ię  d a ls z e  o d c in k i  l o ­
c h ó w . N a  r y n k u  w  je z d n i  u t w o ­
r z y ł y  s ię  d u ż e  w y r w y ,  k t ó r e  o d ­
k r y ł y  f r a g m e n t y  m u r o w a n y c h  k o ­
r y t a r z y .  P o m o c  g ó r n ik ó w ' z  B y t o ­
m ia ,  k t ó r z y  o b e c n ie  b a d a ją  i  z a ­
b e z p ie c z a ją  l o c h y  w  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie j  c z ę ś c i r y n k u  —  p r z y ­
s z ła  w  p o r ę .

G ó r n ic y  o d k r y l i  i  z b a d a l i  d o t y c h ­
czas w  r y n k u  t r z y  k o n d y g n a c je  
p o d z ie m n y c h  c h o d n ik ó w .  L a b i r y n t  
k o r y t a r z y  p r o w a d z i  w  r ó ż n y c h  k i a  
r u n k a c h ,  m .  i n .  d o  p o d z ie m i R a ­
tu s z a  i  B r a m y  O p a to w s k ie j ,  p r o ­
w iz o r y c z n ie  z a b e z p ie c z o n o  ju ż  c .k . 
300 m .  c h o d n ik ó w .  S ą o n e  z b u d o ­
w a n e  z  t a k ie j  s a m e j c e g ły ,  co  R a ­
tu s z  w  S a n d o m ie r z u ,  a w ię c  p o ­
c h o d z ą  z 14 w ie k u .  W y s o k o ś ć  i  s ze  
r o k o ś ć  k o r y t a r z y  w y n o s i  o k .  2 ra t 
W  lo c h a c h  z n a le z io n o  f r a g m e n t y  
ś r e d n io w ie c z n e j  c e r a m ik i .  100 m o ­
n e t  a u s t r ia c k ic h  i . . .  b u te lk ę  k i l k u ­
s e t le tn ie g o  w in a .

Z a b e z p ie c z a n ie  p o d z ie m i S a n d o ­
m ie r z a  p o t r w a  k i l k a  la t .  L o c h y  z o ­
s ta n ą  7.-’ s v r> a ''e  l u b  z a m u ro w a n e ,  
n e w n e  o d c in k i  u d o s tę p n io n e  t u r y t  
s to rn .
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Dw a d z i e ś c i a  l a t  re a li­
zac ji „U k ła d u  o p rzy ja ź ­
n i, w za jem ne j pom ocy i 

w spó łp racy  pow ojenne j m iędzy 
rządam i P o lsk ie j Rzeczypospo­
l i te j  Lud ow e j i  Z w iązku  Socja­
lis tyczn ych  R e p u b lik  Radziec­
k ic h ”  jest zasadniczym i decy­
du jącym  czynn ik iem  w  p rzeby­
ty m  przez nasz k ra j procesie 
h is to rycznych  przem ian spo­
łecznych, gospodarczych i  p o li­
tycznych.

O d  p ie r w s z y c h  d n i  i s t n ie n ia  n a ­
s z e g o  lu d o w e g o  p a ń s tw a  p o m o c  
i  w s p ó łd z ia ła n ie  r a d z ie c k ie g o  p a r t ­
n e r a  to w a r z y s z y ło  n a m  w e  w s z y s t ­
k i c h  e ta p a c h  r o z w o ju  p o ls k ie j  g o ­
s p o d a r k i.  J e s z c z e  w  c z a s ie  w o jn y  
m o g l iś m y  n a  z ie m ia c h  w y z w o lo ­
n y c h  u r u c h o m ić  z a k ła d y  p r z e m y ­
s ło w e  d z ię k i  r a d z ie c k im  d o s ta w o m  
s u r o w c ó w  i  w ę g ła .  P o ż y c z k a  i  d o ­
s ta w y  z b ó ż  p o  r o k u  1347 p o z w o l i ły  
n a m  z a g o s p o d a ro w a ć  o d z y s k a n e  
o b s z a r y  z a c h o d n ie . W  n a s tę p n y m  
d z ie s ię c io le c iu  z b u d o w a l iś m y  280 
z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h  p r z y  p o ­
m o c y  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ,  z te ­
g o  d la  80 o t r z y m a l iś m y  k o m p le tn e  
w y p o s a ż e n ie .

W ie lo le tn ie  um ow y gospodar­
cze ze Z w iązk iem  Radzieckim  
u m o ż liw iły  nam planow anie  i 
rea lizac ję  p lanów  uorzem yslo- 
w ie n ia  k ra ju . Oprócz dostaw 
m aszyn i  urządzeń, a także i 
surow ców  d la zbudowanego iuż 
przem ysłu, ko rzys ta m y też z 
radz ieck ie j pom ocy w  fo rm ie  
doku m en tac ji, w spó łp racy eks­
p e rtów  i  szkolenia naszych spe­
c ja lis tów . Zgodnie z um ow am i 
za w a rtym i w  osta tn ich  trzech 
la tach  Zw iązek R adziecki do­
s ta rczy  Polsce urządzeń h u tn i­
czych, ob rab ia rek  do budowy 
maszyn, urządzeń dla p łock ie j 
pe trochem ii, urządzeń w ie r tn i­
czych i  innych. Radziecka ruda 
żelaza stanow i 80 proc. naszego 
im p o rtu  rudy , 67 twoe. baw e łny 
sprowadzam y z ZSRR, dostawy 
radz ie ck ie j ropy  na fto w e j ca ł­
k o w ic ie  p o k ryw a ją  nasze po­
trzeby.

71 d r u c ie j  s ł r o n v  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i  j e s t  na sa rvm  " a  j  n o w a  ż a le  i -  
s z y n t  p a r tn e r e m  h a n d lo w y m ,  t r z e ­
c ia  czę ść  n a s z y c h  o b r o tó w  p r z y p a ­
d a  n a  Z S R R , p r z y  c z y m  57 p r o c .  
w y m ia n y  o b e m u ? »  —  m a s z y n y  i 
« r z ą d z e n ia .  Z a m ó w ie n ia  r a d z ie -

fjfsmienie
prezydentowej
K O M E N T A T O R K A  ham bur- 

skiego tygodnika „S te rn ” , Sy- 
b ille , b ije  na a la rm  z powodu  
w zrasta jące j ilośc i w ypadków  
dręczenia dzieci przez w yrod ­
nych rodziców  i  p ię tnu je  obo­
jętność, z ja ką  odnosi się do te ­
go społeczeństwo zachodnionie- 
m ieckie. K om en ta torka podkre­
śla, że gdyby chodziło o zw ie ­
rzęta, cały k ra j ogarnęłaby fa ­
la  protestów . K iedy  n ;edawno 
w y n ik ła  dyskusja na temat, czy 
należy nadal polować na leo- 
pardy a frykańskie , które są o- 
becnie na w ym arc iu , małżonka  
prezydenta NR F natychm iast 
zam anifestow ała swą so lidar­
ność z obrońcam i drap ieżn ików , 
oświadczając, że... n ’gdy nie  
w łoży na siebie swego nowego 
fu tra  z leopardów. (m)

Zamach 
na pomniki

P o l ic ja  a m e r y k a ń s k a  p r o w a d z i  
d o c h o d z e n ie  w  s p r a w ie  r z e k o m e g o  
s p is k u ,  m a ją c e g o  n a  c e lu  w y s a d z ę  
n ie  w  p o w ie t r z e  t r z e c h  n a  j  s ły n n ie  j  
s z y c h  p o m n ik ó w  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h :  S t a tu i  W o ln o ś c i,  p o m ­
n ik a  W a s z y n g to n a  i  D z w o n u  W o l­
n o ś c i  w  F i la d e l f i i .  A r e s z to w a n o  
k i l k a  o s ó b  p o d e jr z a n y c h  o  s z m u -  
g lo w a n ie  w  t y m  c e lu  ła d u n k ó w  d y  
n a m it u  % K a n a d y ,  (m )

c ł r ie  z r o d z i ły  n a s z  p r z e m y s ł  s to c z ­
n io w y ,  u m o ż l iw i ły  r o z b u d o w ę  p rz e  
m y  s iu  e le k t r o te c h n ic z n e g o ,  c h e ­
m ic z n e g o  i  in n y c h .  O p ró c z  s k o m ­
p l i k o w a n y c h  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  
fa h r y c z n y c h  e k s p o r t u je m y  d o  
Z S R R  r ó w n ie ż  k o m p le tn e  o b ie k t y  
p r z e m y s ło w e .  D z ię k i  w ie lo le t n ie j  
p o m o c y  r a d z ie c k ie j  P o ls k a ,  ze 
s w o im  o b e c n y m  p o te n c ja łe m  p r z e ­
m y s ło w y m ,  m o ż e  w  m ię d z y n a r o d o ­
w e j  s p e c ja l iz a c j i  w s p ó ł tw o r z y ć  b a ­
zę n o w o c z e s n e j t e c h n ik i  d la  c a łe g o  
n a s z e g o  o b o z u . M o ż e  w n ie ś ć  i  w n o  
s i p o w a ż n y  w k ła d  w  g o s p o d a rc z ą  
w s p ó łp r a c ę  k r a jó w  s o c ja l is t y c z ­
n y c h  w  r a m a c h  K W P G .

Podstawą U k ła d u  jes t w sp ó l­
nota ideo log ii, jedność celu — 
budow a socja lizm u. Bezpieczeń­
stwo P o lsk i, je j s iła  gospodar­
cza, znaczenie w  świecie, cała 
przyszłość, leżą na szlaku za­
cieśnian ia p rzy ja źn i i  sojuszu 
ze Z w iązk iem  Radzieckim  i  z 
m iędzynarodow ym i s ilam i po­
stępu. Potęga K ra ju  Rad stoi 
na straży in teresów  całego obo­
zu socjalistycznego, gw ara n tu je  
nienaruszalność naszych Ziem  
Zachodnich.

Podsum ow ując osiągnięcia 
dw udziestu la t  p racy  naszego 
narodu, doceniam y znaczenie 
radz ieck ie j pom ocy i p rzy jazn e j 
w spó łp racy w  ksz ta łtow a n iu  
now ej Po lsk i. P rzedłużenie U - 
kłachi będzie now ym  etapem w  
ty c h  obustronn ie  korzystnych

stosunkach, poważnie decydu­
jącym  o pow odzeniu naszych 
am b itnych  zam ierzeń rozw o jo ­
w ych . (bzr)

Kabel na 800000 V!
In ż y n ie r o w ie  m o s k ie w s c y  s k o n ­

s t r u o w a l i  k i l k a  o r y g in a ln y « *  k a ­
b l i  d o  p r z e k a z y w a n ia  s u p e r  w y s o ­
k i c h  n a p ię ć  p r ą d u  z m ie n n e g o :  n a  
220 i  500 ty s ię c y  w o l t .  G r u b e  m ie ­
d z ia n e  ż y ł y  k a b l i  o p r ó c z  iz o la to r a  
o ta c z a  w a r s tw a  o le ju  s ta n o w ą c  
d o d a tk o w y  i z o la to r  i  c h ło d z iw o .

W y k o n a n o  r ó w n ie ż  k a b e l  d la  p r ą  
d u  s ta łe g o .  R o b o c z e  n a p ię c ie  m ię ­
d z y  je g o  ż y ła m i  w y n o s i  803 ty s ię ­
c y  v o l t .  P o łą c z y  o n  W o łg o g r a d  z 
w ę g lo w y m  Z a g łę b ie m  D o n ie c k im .

Gigant 
nad Wołgą

G ig a n ty c z n a  s u w n ic a  p o r u ­
s z a ją c a  s ię  n a  l in a c h  s ta lo ­
w y c h  r o z p ię t y c h  n a d  W o łg ą  
w  S a r a to w ie  —  s łu ż y  d o  p r z e ­
n o s z e n ia  b a l i  d r z e w n y c h  s p ła  
w la n y c h  r z e k ą  d o  p o ło ż o n e g o  
n a  b r z e g u  t a r t a k u .  S u w n ic a  
t a  m o ż e  p rz e w ie ś ć  za  je d n y m  
ra z e m  p o n a d  1 8 *0  m  sześć- 
d r z e w a .

C A F

Chcesz jechać do Czechosłowacji — weź udział w konkursie „Kuriera

Nasz sąslad *  południa
„Kurier” pyta - a ly odpowiedz! ,g u . W a g a  u rz ą d z e n ia  —  1 SM  to n ,  z n a k  f a b r y c z n y  „ S k o d a ” .

9 maja 1965 roku narody b ra tn ie j Czechosiowa''15 
będą uroczyście obchodzić X X  rocznicę w yzw o­
lenia. Z te j okazji, dla podkreślenia trw a łych  w ię ­
zów p rzy jaźn i i braterstwa narodów Polski i Cze­
chosłowacji, redakcja „K u r ie ra  Szczecińskiego”  i 
Ośrodek K u ltu ry  Czechosłowackiej ogłaszają kon­
kurs o tw a rty  pn.: „N A S Z  S Ą S IA D  Z P O ŁU D N IA ” . 
W  konkursie  może wziąć udzia ł każdy, odpowiada­
jąc na poniżej zamieszczone pytania.

P Y T A N I A :

l .  P o d a j  p e łn ą  n a z w ę  s k r ó t u  —  C S R S  s •  » f  i  i

Z. C S R S  g r a n ic z y  z  6 p a ń s tw a m i.  W y m ie ń  n a z w y  ty c h  p a ń s tw  

o r a z  p o d a j  d łu g o ś ć  g r a n ic y  z  P o ls k ą  .  i

8. W y m ie ń  p r z y n a jm n ie j  t r z y  n a z w is k a  w s p ó łc z e s n y c h  l i ­

t e r a tó w  C z e c h o s ło w a c ji?  ■ • # • « * ¡ * • 1 *

9. J a k a  in s t y t u c ja  z a jm u je  s ię  w  P o ls c e  u p o w s z e c h n ia n ie m  k u l ­

t u r y  c z e c h o s ło w a c k ie j  i  g d z ie  z n a jd u je  s ię  j e j  s ie d z ib a ?  a •  f

13. S z c z e c in  j e s t  s ie d z ib ą  k i l k u  u r z ę d ó w  i  i n s t y t u c j i  c z e c h o ­

s ło w a c k ic h .  W y m ie ń  p r z y n a jm n ie j  d w ie  s p o ś ró d  n ic h ?  ■ « •

3. W ś ró d  c z e c h o s ło w a c k ic h  s p o r to w c ó w ,  k t ó r z y  r o z s ła w i l i  im ię  
te g o  k r a j u  n a  a r e n ie  m ię d z y n a r o d o w e j ,  b y ł y  r ó w n ie ż  r o d z in n e  
te a m y .  W y m ie ń  d v » ie  t a k ie  r o d z in n e  p a r y  i  d y s c y p l in y ,  w  k t ó ­

r y c h  s t a r t o w a ły  • •  •  « 8  ; • • • • • • <

4. S z c z e c in  i  G d y n ia  są  p o r ta m i  b a z o w y m i d la  w ię k s z o ś c i  s ta t ­
k ó w  h a n d lo w y c h  C z e c h o s ło w a c ji.  W y m ie ń  p r z y n a jm n ie j  n a z w y

1 i  • i  i  •  • i  3 8 i  a i i i

I M I Ę  I N A Z W IS K O Í  a .

W ie k .  .  . z a w ó d  . l i i i ł  i  •

D o k ła d n y

t r z e c h  s ta t k ó w

5 . C S R S  z a jm u je  c z w * r f e m ie js c e  n a  ś w ie c ie  w  w y d o b y w a n iu  
w a ż n e j  g o s p o d a rc z o  k o p a l in y .  J a k ie  t o  b o g a c tw o  n a tu r a ln e ?

G. W ś ró d  w o js k ,  k t ó r e  w  m a ju  1945 r o k u  w y z w a la ł y  C z e c h o s ło ­

w a c ję ,  b y ł y  ta k ż e  je d n o s t k i  p o ls k ie .  W y m ie ń  i c h  n a z w ę ?  . .  *

7. C z e c h o s ło w a c k ie  p r z e d s ię b io r s tw o  h a n d lu  z a g r a n ic z n e g o  
„ S t r ó j e x p o r t ”  d o s ta r c z y ło  d o  P o ls k i  n o w o c z e s n e  u r z ą d z e n ie  te c h ­
n ic z n e ,  k t ó r e  z a in s ta lo w a n o  w  k o m b in a c ie  s ia r k i  w  T a r n o b r z e -

W Y P E Ł N IO N Y  o d p o w ie d z ia m i k u p o n ,  o p a t r z o n y  d o k ła d n y m
a d re s e m  n a le ż y  w  k o p e r c ie  z  d o p is k ie m :  „ K o n k u r s  C S R S ” , p r z e ­
s ła ć  n a  a d re s  r c d a k c . j i  „ K U R I E R A  S Z C Z E C IŃ S K IE G O ” ,  S z c z e c in , 
P L .  H O Ł D U  P R U S K IE G O  8 w  te r m in ie  d o  21 k w ie t n ia .  R o z s t r z y ­
g n ię c ie  k o n k u r s u  n a s ta w i w  d n iu  29 k w ie t n ia ,  a  o g ło s z e n ie  w y n i ­
k ó w  w  d n iu  9 m a ja  b r .  U r o c z y s te  r o z d a n ie  n a g r ó d  m ię d z y  z w y ­
c ię z c ó w  k o n k u r s u  n a s tą p i w  d r u g ie j  d e k a d z ie  m a ja  i  p o łą c z o n e  
b ę d - łie  z b o g a ta  c z ę ś c ią  a r t y s t y c z n ą  o ra z , u d z ia łe m  p r z e d s ta w ic ie l i  
b r a tn ie g o  n a r o d u  c z e c h o s ło w a c k ie g o .

N a g r o d y :

Ośrodek K u ltu ry  Czechosłowackiej u fundow ał d la  
zwycięzców konkursu następujące nagrody:

7-dn iow y bezpłatny w yjazd  do CSRS w e wrześ­
n iu  br.

^  zestaw p ły t m uzyk i rozryw kow e j 
^  dw ie damskie to rebk i plastikowe 

wazon z czeskiego szkła 
dw ie f ig u rk i z czeskiego szkła 
naszyjn ik  z „Jab lonexu”  
dwa a lbum y Pragi

C Z E K A M Y  N A  W ASZE O D PO W IED ZI!
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P O D Z IE L IĆ  i  R Z Ą D Z IĆ » *

„ D i v i d e  e t Im p e r a ”  ( d z ie l  i  
jtz ą d ź )  —  b y ło ,  j a k  w ia d o m o ,  p e r ­
f i d n y m  h a s łe m  H a b s b u rg ó w ',  k t ó ­
r z y  p o p rz e z  r o z m a ite  z a b ie g i  p o d s y  
c a n ia  lo k a ln y c h  s e p e r a ty z m ó w  d ą -  
ł y l i  d o  o p a n o w a n ia  E u r o p y .  P u ­
b l i c y s t a  „ P o l i t y k i ”  A .  P a s z y n s k i  
p r z e jm u je  to  h a s ło  w  in n y m ,  p o ­
z y  t y w n y m  z n a c z e n iu :  c h o d z i o  ' p o  
l i  t y k ę  m ie s z k a n io w ą  r a d  n a r o d o ­
w y c h .  W ia d o m o ,  że  „ b o c h e n e k ”  d o  
p o d z ia łu ,  t j .  p u la  m ie s z k a n io w a ,  
j e s t  w c ią ż  Jeszcze z b y t  m a ły  w  s to  
s u n k u  d o  p o tr z e b .  A le  i  w  o b e c -  
ł i y m  s ta n ie  r z e c z y  w y n i k i  p o d z ia ­
ł u  m o g ły b y  b y ć  le p s z e , g d y b y  r a ­
d y  n a r o d o w e  m ia ły  w  d y s p o z y c j i  
w s z y s t k ie  ś r o d k i  ( b u d o w n ic tw o  
W ła s n e , z a k ła d o w e  i  s p ó łd z ie lc z e j .  
'A u to r  f o r m u ł u j e  s w ó j  p r o g r a m  n a ­
s tę p u ją c o :  „ W a r u n k ie m  m o ż l iw o ś ­
c i  p r o w a d z e n ia  w o je w ó d z k ie j  p o l i  
t y k i  m ie s z k a n io w e j  jc -s t p r z y ję ć ,  e 
z a ło ż e n ia ,  że  c a ła  p u la  m ie s z k a ń  
b u d o w a n y c h  w  w o je w ó d z t w ie  je s t  
w ła s n a ,  ż e  p o d z ia ł  n a  p o s z c z e g ó l­
n y c h  in w e s to r ó w  je s t  p o d z ia re m  
f u n k c j i ,  a  n ie  in te r e s ó w ,  a  k a ż d y  
in w e s to r  w y p e łn ia  o k r e ś lo n ą  część 
.w o je w ó d z k ie j  p o l i t y k i  m ie s z k a n io ­
w e j ” . O tw ie r a  to  m o ż l iw o ś c i  s p r a w  
n ie js z e g o ,  p ia n o w e g o  d z ia ła n ia ,  
u w z g lę d n ia ją c e g o  s p e c y f ik ę  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  r e g io n ó w  w e d łu g  p o ­
z io m u  d o c h o d ó w  lu d n o ś c i ,  k o n c e n ­
t r a c j i  p r z e m y s łu  i t p .  S ło w e m :  ż e ­
b y  d o b r z e  d z ie l ić  t r z e b i  o g a r n ia ć  
C a ło ś ć , d o s t r z e g a ją c  s z c z e g ó ły .

L U B Z IB  N IE  M E B L E .. .

W  ty m ż e  n u m e r z e  „ " P o l i t y k i ”  A . 
K.  " W ró b le w s k i o m a w ia  p r o b le m y  
k a d r o w y ,  a  ś c iś le j b i o r ą c . n ie d o b ­
r ą  p r a k t y k ę  k a d r o w c ó w ,  w y d a ją ­
c y c h  g r z e c z n o ś c io w e , k o n w e n a n s o ­
w e  o p in ie ,  - k tó r e  w  m in im a ln y m  
S to p n iu  o d p o w ia d a ją  r z e c z y w is to ś ­
c i .  A  p r z e c ie ż ,  w p ły w a ć  o n e  .m u *  
Szą n a  p o l i t y k ę  k a d r o w ą  —  c h o ć  
p r a k t y c z n ie  t r a k t o w a n e  są z d u -  

, z y m  n ie d o w ie r z a n ie m .  A u t o r  c y ­
t u ję .  n a s tę p u ją c y  c h a r a k te r y s t y c z ­
n y  f a k t :  „ Z d a r z y ło  s ię ,  ż e  p e w ie n  
■ u rz ę d n ik  o ś w ia ty  z a p y ta ł  in s p e k to ­
r a ,  t i la ć z e g ó  m b  ta k ie  ' z łe  " w y b i k i ;  
p r z y  t a k  ś w ie tn e j  k a d r z e  p e d a g o ­
g ic z n e j .  —  „ J a k i e j  ś w ie tn e j  k a ­
d r z e ? !  — z a p e r z y ł  s ię  in s p e k to r  —  
t o  b a n d a  n ie u k ó w ,  d a r m o z ja d ó w  i 
l e n ió w ” . —  „ J a  ic h  n ie  z n a m  —  
o d p o w ie d z ia ł  u r z ę d n ik  — c z y ta łe m  
t y l k ó  p rz e z  p a fta  W y s ta w io n e  o p i ­
c i e ” . . .

K o n k lu z ja  a r t y k u ł u :  „ O p in ia m i  
r z ą d z ą  k o n w e n a n s e .  A le  t u  n ie  ca 
lo n ,  t y l k o  in te n s y w n ie  p r a c u ją c y  
k r a j ,  k t ó r y  za" je d n o  'z e  ś w r f c l i  h a  
s e ł u z n a ł ,  że k a d r y  d e c y d u ją  o  
w s z y s t k im * ’ ...  .................................................

„ K u l t u r a ”  (a ta k ż e  „ Z y c ie  L i t e ­
r a c k ie ” ) d r u k u j e  o b s z e rn a  w y p o ­
w ie d ź  w y b i t n e g o  w ę g ie r s k ie g o  k r y  
t y k a  L u k a c s 'a  n a  te m a t  w s p ó łc z e s  
n e j  s z tu k i.  L u k a c s  w y p o w ia d a  s ię  
n a  o g ć ł  p r z e c iw  s z tu c e  m o d e r n i ­
s ty c z n e j  ( „ r ó ż n y c h ”  Io n e s c o . M u s :-  
l ó w  i  B e c k e t tć w ) ,  u w a ż a ją c  j a  za 
z ja w is k o  p r z e jś c io w e .  Z a  w ie lk ic h  
p is a r z y  n a s z e g o  w ie k u  u w a ż a  T o­
m a s z a  M a n n a  i B e r t o i t a  B r e c h ta *  
c e n i  S a r t r e ’ a , a le  n ie  zg a d z a  s ię  z 
je g o  f i l o z o f ia ,  w  t e o r i i  m a r k s iz ­
m u  d o m a g a  s ię  n o w y c h  tw ó r c z v e n  
p o s z u k iw a ń .  P e w ie n  n ie d o r o z w ó j  
w  t e j  d z ie d z in ie  w ią ż e  ze s t a l in iz ­
m e m . „ k t ó r e g o  c e c h a  c h a r a k te r y ­
s ty c z n ą  b v ło  w y p r o w a d z a n ie  z 
p e w n y c h  d e c y z j i  n r ą k t y c z n y c h ,  n ie  
k ie d y  n a w e t  k o n ie c z n y c h ,  o k r e ś lo ­
n y c h  p r a w  o  w a ż n o ś c i o g ó ln e j ” .

„ "W  o k r e s ie  k o m u n iz m u  w o je n n e  
K o  L e n in  p r z y j ą ł  r o z w ią z a n ia ,  k t ó  

. r y c h  b y n a jm n ie j  n ie  u w a ż a ł  za  t y  
p o w e  i  o b o w ią z k o w e  d la  p r z e jś c ia  
d o  s o c ja l iz m u ,  le c z  za  p r z e jś c io w e ,  
p o d y k t o w a n e  p r z e z  o k o l ic z n o ś ć '.  
S t a l i n ,  o d w r o tn ie ,  k ie d y  z m u s z o n y  
z o s ta ł  d o  w y b o r u  t a k t y c z n ie  s lu s z  
n e g o ,  w y s n u w a ł  s tą d  z a r a z  te o r ię  
O g ó ln ą ” ^ ,  ( j)

S z c z e c iń s k a  Z a s a d n ic z a  S z k o  
ła  M e d y c z n a  A s y s t e n te k  P ie ­
lę g n ia r s tw a  P C K  n a le ż y  d o  
n ie l ic z n y c h  s z k ó ł  te g o  t y p u .  
P r z y jm o w a n e  są d z ie w c z ę ta  
p o  u k o ń c z e n iu  14 la t .  P ó ł r o ­
k u  u c z ą  s ię  t e o r i i  p r z e r a b ia ­
ją c  ró w n o c z e ś n ie  m a t e r ia ł  8 
k la s y ,  a  d r u g ie  p ó ł  z a jm u je  
im  p r a k t y k a  w  s z p i ta la c h .  
O b e c n ie  je s t  i c h  w  s z k o le  
100 —  a le  j u ż  w k r ó t c e  l i c z b a  
u c z e n n ic  w z r o ś n ie  d o  200.

N a  z d ję c iu :  k ą p ie l  l a l k i  z u ­
p e łn ie  j a k  w  d z ie c iń s tw ie ,  a le  
j e s t  to  j u ż  p r a k t y c z n a  n a u k a  
p r a w id ło w e g o  o b c h o d z e n ia  s ię  
z  n ie m o w lę c ie m .

C A F  f o t .  W e c z e r

B ardzo różnie można m ie ­
rzyć  dynam ikę  dw udziesto le t­
niego ro zw o ju  przem ysłowego 
Szczecina. Może ktoś c iekaw y 
w yn a jdz ie  książkę te le fon iczną 
z 1946 r. i  po d ług im  szperaniu 
do liczy się, że było  wówczas w  
naszym m ieście 31 zakładów 
przem ysłow ych, w iększych i 
m nie jszych. G dyby ktoś chc ia ł 
zadać sobie t ru d  i podobne ob­
liczenie przeprow adzić w  1955 r., 
to do liczy łby  się ju ż  163 zak ła ­
dów. a w  1964 r. ponad 240 za­
kładów .

P rzy tych  obliczen iach zaw ­
sze je dnak trzeba pam iętać, że 
początek ró w n a ł się zeru. Co 
gorsza nie zeru całych, go to­
w ych  do u ruchom ien ia  zak ła ­
dów, lecz kom ple tnem u zeru, w  
tym  sensie, że przecież nie za­
s ta liśm y tu  a n i jednego n ie  
zniszczonego zakładu. W szystko 
leżało w  gruzach, maszyny i u - 
rządzenia b y ły  albo zniszczone, 
albo w yw iez ione  przez w yco fu ­
jące się w o jska  h itle ro w sk ie . 
A b y  w ięc w  1946 r. można się 
by ło  doliczyć 31 fa b ryk , trzeba 
ją , by ło  w p ie rw  * odbudować.

O statn ie cztero lecie nie by ło  
w praw dzie  ob fite  w  liczebny 
w zrost szczecińskiego przem y­
słu, charakteryzow ało  się nato­
m iast ogrom ną dynam iką  w zro ­
stu p ro d u kc ji. Jeżeli w  1946 r. 
ow ych 31 zakładów  daw ało p ro ­
dukc ję  w a rtośc i k ilkudz ies ięc iu

Gd nas tylko zależy...
Duńczycy, gdy się u ro ­

dzi im  córka, sadzą 10 
drzew topo li, nasi ro ln ic y  
zaś (na razie ty lk o  n ie ­
k tó rzy ) prześcignęli ich, bo 
z te j sam ej o ka z ji sadza 
100 to p o li. Po 20 la tach 
córka będzie m ia ła  goto­
w y  posag, bo za spieniężo 
ne drew no otrzym a około 
60 tys. zł. M ą d ry  to  i  po­
żyteczny pom ysł. Jesteśmy 
bow iem  — w b re w  pozo­
rom  — k ra je m  ubogim  w  
lasy. Las zaś — z czego 
może nie wszyscy zdają 
sobie sp raw ę------ to  ko p a l­
n ia  ogrom nych bogactw, 
to kofiiecżne d la  zd row ia  
zarówno fizycznego ja k  i 
psychicznego m iejsce od- 

. poęzynku po pracy ; łas 
wreszcie spełn ia fu n kc ję  

-sp ich le rza -w o d y .-

Id z ie  w iosna, pora na j-- 
b a rd z ie j odpow iednia, by 
b liż e j zapoznać się ze spra 
w a m i lasu i p rzyczyn ić 
się do pom nożenia i  ochro- 
ny  • jego zasobów. „ T y ­
dzień Lasu”  obchodzim y 
ju ż  od w ie lu  la t. Od 5 ła t  
rea lizu je m y hasło „ICO m in  
drzew  i 60 m in  krzew ów  
na 1000-lęcie. Polski.” . M i­
mo to nasza gospodarka 
leśna w ciąż ku le je , d rew ­
no jest surowcem de ficy ­
tow ym . Bez nakładu p ra ­
cy, bez w y s iłk u  całego 
społeczeństwa d e fic y t ten 
będzie rósł, bo rośnie w raz 
z . liczbą m ieszkańców za­
potrzebow anie na drewno.

N a jp iln ie jszym  w ięc za­
daniem  jest n ie  ty lk o  sa­
dzenie drzew , ale i ich 
ochrona. Od nas ty lk o  za­
leży, byśm y przestrzegali 
zasad ochrony przyrody, 
n ie dew astow ali lasów, 
c h ro n ili je  od pożarów, 
n ie  przechodzili obo ję tn ie  
obok tab liczek in fo rm u ją ­
cych o zasadach zachowy­
w a n ia  się w  lesie.

W  a k c ji zadrzew ian ia  
n ie  chodzi oczyw iście t y l ­
ko o p rodukc ję  surowca 
drzewnego, ale i o podnie 
sienie p iękna  kra job razu , 
popraw ien ie  w a ru n kó w  
k lim a tycznych , zd row o tno­
ści itp .

Ważne je s t byśm y n ie 
ty lk o  sam i ro zu m ie li zna­
czenie lasu d la  naszej gos­
pod a rk i i  d la  człow ieka, 
ale byśm y w  tym  duchu

w ych o w yw a li m łodzież I 
dzieci.

P rzy dzisiejszym  zaw rót 
nym  postępie technicznym  
dalszy ro zw ó j przem ysłu 
je s t z jaw isk iem  n ieodw ra­
ca lnym  i ty lk o  w łaśc iw ie  
p lanow ana i ko n tro lo w a ­
na ingerencja  człow ieka 
może pogodzić potrzeby 
przem ysłu z koniecznością 
ochrony i pom nażania za­
sobów p rzyrody.

(St. O.)

m ilio n ó w  zło tych, to w  1955 r. 
w artość p ro d u kc ji przem ysłu 
Szczecina zam knęła się już 
kw o tą  2 300 m in  zł, a w  1960 r. 
—  5140 m in  zł. N a tom iast w  
1964 r. w artość przem ysłu na­
szego m iasta w yn ios ła  ju ż  11 
m ld  zł. A  w ięc w  ciągu czte­
rech la t  podw o iliśm y p ro d u k ­
cję. Jest to  skok, o lb rzym i 
skok, m oż liw y  do osiągnięcia 
dz ięk i o lb rzym im  nakładom  in ­
w e stycy jnym , k tó re  na gospo­
darkę w o jew ództw a  w  ła tach 
1961 — 1964 w yn io s ły  ponad 
12.5 m ld  z ł z tego około 70 proc. 
p rzypad ło  na przem ysł Szczeci­
na, w  k tó ry m , konce n tru je  się 
o lb rzym ia  większość zakładów  
przem ysłow ych.

P rzem ysł Szczecina ro zw ija  
się szybcie j od ś redn ie j k ra jo ­
w e j i wyższe są tu  nak łady  in^ 
w estycyjne. b io rąc  średnio na 
jednego m ieszkańca. Jeżeli w a r ­
tość produke.ii g loba lne j prze­
m ysłu  szczecińskiego w  1960 r. 
p rzy ją ć  za 100. to  w  1964 r .  w y ­
n iosła ona 200, podczas gdy 
średnia k ra jo w a  w yn ios ła  oko­
ło 160.

w  r ie V * ó r y c h  R z e z ia c h  p r z e m v -  
s łu  w p r o s t  te n  b y ł  je s z c z e  s z v b -  
s z y . N n .  p r o r t u k e i i  p r z e m y s łu  e le k  
t r o t e c h n ie - n e g o  b y ła  w  1964 r .  
w y ż s z a  o d  p o z io m u  *  1960 r .  p o ­
n a d  ? 5 r a z i .  P o n ^ d  d w u  i  p ó ł 
k r o t n ie  v-’z r " s ?a ta k ż e  »” -n d u k c .ia  
e n e r e :i  e le k t r y c z n e j ,  d z id k i  u r u ­
c h o m ie n iu  d r u g ie g o  ze r*> o łu  w  
E le k t r o w n i  P o m o r z a n y .  P o w a ż n ie  
w z ro r J a  p r o d u k c ja  p r * e m v s lu  m e ­
ta lo w e g o  o r a z  s p o ż y w c z e g o .

W  osta tn im  cztero łeciu nastą­
p i ł  także znaczny w zros t za­
trud n ien ia , p rzy czym w ie le  
w a g i p rzyw iązyw ano do stw o­
rzen ia  now ych m ie jsc pracy dla 
kob ie t. D z ięk i s taraniom  w ładz 
szczecińskich pow sta ł w  na­
szym mieście poza planem  no­
w y  Z akład P rzem ysłu Odzieżo­
wego „O d ra ” , w  k tó rym  pracę 
znalazło 800 kobiet.

P r z e m y s ł  s z c z e c iń s k i d a je  o b e c ­
n ie  o k o ło  4 p r o c .  k r i j o w e j  p r o d n k  
c j i  e n e r g i i  e le k t r y c z n e j ,  o k o ło  7

p r o c .  p r o d u k c j i  ś r o d k ó w  t r a n s p o r ­
t u ,  o k o ło  3 p r o c .  k r a j o w e j  p r o d u k  

p r z e m y s łu  d r z e w n e g o ,  p o n a d
p ro c . p a p ie rn ic z e g o ,  p o n a d  3 

p r o c .  o d z ie ż o w e g o  i  p o n a d  4 p r o c .  
s p o ż y w c z e g o .

R ó w n ie  s z y b k o  j a k  p r o d u k c ja  
g lo b a ln a  w z r a s ta ła  ta k ż e  p r o d u k ­
c ja  i  u s łu g i  e k s p o r to w e  s z c z e c iń ­
s k ie j  g o s p o d a r k i.  J e ż e l i  p o z io m  
p r o d u k c j i  i  u s łu g  e k s p o r to w y c h  z 
1960 r .  p r z y ją ć  za 100, to  w  1964 
r  w y n io s ły  o n e  250. P o n a d  70 
p r o c .  s z c z e c iń s k ie g o  e k s p o r tu  w y - ,  
s y ła m y  n a  r y n k i  d o la r o w e .

M ożna jeszcze inacze j m ie ­
rzyć  nasz gospodarczy dorobek. 
W  1964 r. poza ro ln ic tw em  i le ­
śnictw em  pracow ało w  w o je ­
w ództw ie  szczecińskim  p raw ie  
220 tys. osób, a w ięc jedna 
czw arta  stanu za trudn ien ia  w  
przem yśle p rzedw ojenne j P o l­
sk i. W  samym Szczecinie p ra ­
cowało natom iast p raw ie  130 
tys. osób. N a tom iast przem ysł, 
budow n ic tw o  i tra n sp o rt za­
tru d n ia ły  około 90 tys. osób.

W  to ku  codziennej p rac jf 
p rzyzw ycza iliśm y się do tego 
tem pa rozw o ju  gospodarczego, 
m arzą się nara w ciąż nowe za­
k ła dy , załoga każde j fa b ry k i 
w yka zu je  potrzeby in w e s tycy j­
ne, k tó re  m og łyby  zapewnić 
jeszcze w iększe e fek ty  p ro d u k ­
cy jne  i naw et n ie  spostrzegam y 
ja k  sam i w łasną  pracą prze­
kszta łcam y ła ta  w  epoki. Trzeba 
dop iero o ka z ji do podsum owa­
n ia  naszego dorobku, aby u -  
zm vslow ić s«bie ten ta k  p rzcJ 
cięż w ażny fa k t.

A . K IL N A R

Rozstrzygnięcie 
konkursu PR 

z okezfi 20-iecis 
Ziem Zachodnich

W  W A R S Z A W IE  r o z s t r z y g n ię ć  
t y  z o s ta ł k o n k u r s  n a  s łu c h o w i­
s k o  w s p ó łc z e s n e  o g ło s z o n y  p rz e z  
P o ls k ie  R a d io  z o k a z j i  2 0 - le c ia  
Z ie m  Z a c h o d n ic h .  S ą d  k o n k u r s o ­
w y  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  W ło d z i ­
m ie r z a  S O K O R S K IE G O  p r z y z n a !  
p ie rw s z ą  n a g r o d ę  A n n ie  M A R K O ­
W E J  z O p o la  za s łu c h o w is k o  „ N a ­
g r a n ie ” ; d w ie  d r u g ie  n a g r o d y  o -  
i r z y m a l i  — S ta n is ła w  G R O C H O - 
W I A K  ( „ K a p r y s y  Ł a z a r z a ” ) i  A n ­
d r z e j  M U L A R C Z Y K  ( „ I  b y ło  ś w ię -  
i o ” ) ;  d w ie  t r z e c ie  —  C z e s ła w  K U -  
F . IA T A  z  K o s z a l in a  i  Z o f ia  P O S -  
M Y S Z - P IA S E C K A .

Premiera 
w Operetce JJ Has ze k is te k  żony“

W ie lk ie  i chlubne są tradyc je
mecenatu w  sztuce. M ia ła  
„ Szkoła M annheim ską”  swoje­
go S tam itza, m ia ł k ró l Fryde­
ry k  W ie lk i swojego Guantza, 
m ia ł August U l dedykowaną  
sob:e Mszę h -m o ll Jana Se­
bastiana Bacha, ma i nasza 
ope re tka ' Edm unda' B orow skie­
go, komponującego dla- zaspo­
ko jen ia  artystycznych potrzeb 
m iłośc iw ie  nam  panującej I re ­
ny  B rodz ińsk ie j i  je j . dw oru. 
Ze tego rodzaju pisanie „pod w y  

■ konawcę”  n ikom u nie w aydzi — 
przepraszam  —  nie wadzi, a ra  
ćzej wychodzi w szystkim  na 
korzyść, m ie liśm y możność 
przekonać się na osta tn ie j pre  
mierze. Bo is to tn ie  —  znając 
na w y lo t m ożliwości zespołu, 
w yd oby ł B o row ski w iększe czy 
m nie jsze . w a lo ry  ipokąlnę za­
rów no pań: Popław skie j, B ro ­
dz ińsk ie j i  M azgaiskie j (snec- 
ja ln c  braw o za nader wdzięcz­
ne wykonanie p a r t ii w  duecie!) 
ja k  i  panów  — Hanuska. G or­
czyńskiego oraz Rzeszowskiego.

M uzy nie ty lk o  w  uszko po­
ca łow ały m istrza  Borowskiego. 
Jego pałeczka sprawnie k ie ro ­
w a ła  zarówno ,.górą”  ja k  i .,do 
łęm ” ,' cz)jli sceną i  Orkiestrą. 
Ponieważ zaś dyrygent Ed­
m und B orow ski bardzo szedł 
na rękę kom pozytorow i Boroio  
skiem u E dm undow i (zaiste 
w ie lce  to rzadka i  cenna w  
dzisiejszych czasach rzecz we 
w zajem nych stosunkach m ię­
dzy tw órcą a in terpre ta torem ), 

aktu  I I I  —  Zyg- przeto m e lo d ii słuchało się z 
- - - -  dużą przyjem nością, szczegól­

nie zaś m iłe j p iosenki „ Cze- 
Foto : St. C IE Ś LA K  kam  na T w ó j p o c a łu n e k S z k o

Scena
m un t Aposto ł (ap likant).

da ty lko , że w  te j w łaśnie ar'- 
cyn iem ora lne j kom edii, m a ją ­
cej wszelkie szanse dostania się 
do repertuaru  szkolnego, m u r  
z y k i jest chyba zby t mało.

Skoro na zakończenie m am y 
staw iać cenzurki, to z panów  
w okaln ie  podobał m i się Ta­
deusz Hanusek, z pań zaś m i­
lu tka  blondynka, k tó ra  w p ra w  
dzie nie śpiewała, ale za to sie 
dząc na prem ierze po m o je j 
p raw icy  szeptała uw agi, sta­
nowiące podstawę n in ie jsze j 
recenzji.

W A L E R IA N  P A W ŁO W S K I

W iem y ju ż  w ięc ku  czyjem n  
zaspokojeniu skom ponowana  
została m uzyka. T rudno je d ­
nak pojąć, kogo zaspokoić m ia  
ły  teksty (E. V. T idm arsha4 
przekład M. N iew iarow skiegot 
piosenki K . W ink le ra ) — są 
bow iem  tak  żałośnie m izernet 
że n ie ła tw o  było obdzie lić n i­
m i dziew ią tkę  aktorów , k tó rzy  
uzup e łn ia li je  też tak  ja k  mo­
g li w łasną inw encją, m iną, ge­
s tyku lac ją  itp . Zasłużone la u -  
ry  za dzielną postawę i  kapiA 
ta ln y  śmiech zdobył Zyg­
m unt Aposto ł (ap likant), po­
dobał się też w szystkim  ide­
a lny  kam erdyner (Bogdan Rze 
szowski) no i ja k  zawsze pe­
łen w dzięku Tadeusz Hanusek  
(mąż obu sym patycznych żon: 
Ire n y  B rodz ińsk ie j i  M a r ii Po­
p ław skie j). W  ogóle przedsta­
w ien ie  okreś lić  można ja ko  
zwycięstwo ak to rów  nad tek­
stam i —  za co im  chwała  (aft) 
to rom , n ie  tekstom !)) ( j)
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Dylemat francuskiego widza:

Kino czy telewizja?
K o m is ja  ekonom istów  i  psy- 

chosocjologów przeprow adziła  
badania na tem at wciąż zm n ie j­
szającej się fre k w e n c ji w  k i ­
nach francuskich . Sprawozdanie 
k o m is ji dotyczy w yłączn ie  fre k ­
w e n c ji w  kinach, nie za jm u je  
się natom iast sp raw am i produk 
c ji ,  d y s try b u c ji i eksp loatac ji 
f ilm ó w .

Dziennik
zreformowany?

Nie od dziś żalą się nasi czy 
te ln icy  na te lew izy jną  ,,dzien- 
n ikom anię” . W  ciągu dnia bo­
w iem  oglądają on i 4 w ydan ia  
wiadom ości T V  (17, 19.30, 20 
i  22), co jeszcze nie byłoby  
rzeczą straszną, gdyby nie fa k t  
iż  dw ie  z n ich  nadawane są 
n iem a l jedna po drug ie j. Do­

tyczy to dobrze w szystkim  zna 
nego warszawskiego DTV  
(godz. 19.30) z W iche rk iem  lu b  
C hm urką, oraz lo ka lnych  w ia ­
domości T V  Szczecin. D ram at 
w łaśc iw ie  polega tu  na tym , 

. iż  nasz szczeciński dzienn ik  
je s t czymś w  rodzaju kop ii 
warszawskiego poprzednika, je  
ś li chodzi o fo rm ę i  sposób 
przekazyw ania serwisu in fo r ­
macyjnego. Oczywiście nonsen­
sem byłoby żądać, aby T V  
Szczecin zrezygnowała z te j że 

- lazne j pozyc ji w  je j codzien­
nym  program ie  —  pewne zm ia  
n y  są jednak konieczne. Doszły 
m nie zresztą głosy z kó ł z b li­

ż o n y c h  do k ie row n ic tw a  na­
szego ośrodka, iż  m yś li się ju ż  
tam  o re fo rm ie  dziennika. Po­
dobno ma się zrezygnować z 
prowadzących dz ienn ik , oraz 

. całego studyjnego kram u na 
rzecz wyłącznie f ilm u . A  w ięc  
coś w  rodza ju  f ilm o w e j k ro n i­
k i dn ia m iasta i  wo jew ódz­
tw a , plus ewentualnie, na za­
kończenie, kom entarz a k tu a l­
ny. Czy te p lany się ziszczą? 
Przekonam y się o tym  —  ja k  
z w y k li m aw iać nasi kochani 
sportowcy  —  ju ż  wkrótce.

A L IG A T O R

W y n ik i badań m a ją  szcze­
gó ln ie  duże znaczenie d la roz­
w o ju  K inem atogra fii we F ra n ­
c ji,  gdzie w  re ku  ub ieg łym  za­
notowano dalszy spadek fre « - 
w e nc ji w  k in a ch  o 6 proc. W 
sprawozdaniu na p lan p ierw szy 
w ysu w a ją  się trz y  przyczyny:

— K o nku renc ja  te le w iz ji. M i­
mo znaczenia T V , nie tłum aczy 
to w  pe łn i s tra t poniesionych 
przez k ina .

— F ilm  przesta ł ju ż  być sztu­
ką d la  szerokich mas, ro z ry w ­
ką popularną. P rzek ró j społecz­
ny w id o w n i k in o w e j zb liża  się 
do p rze k ro ju  pub liczności tea­
tra ln e j.

— D o tk liw y  b rak  ko m fo rto ­
w ych  sal k in o w ych  m a obecnie 
w iększy w p ły w  na spadek fre k ­
w e n c ji n iż  te lew izo r w  domu. 
Jak w y n ik a  bow iem  z ankie ty , 
27 proc te lew idzów  chodzi do 
k in a  co n a jm n ie j raz na m ie­
siąc. Stosunek ten w zrasta do 
42 proc. wśród lu d z i n ie  posia­
dających własnego te lew izo ia . 
S tw ierdzono również, że ok. 80 
proc. te lew idzów , k tó rzy  nie 
chodzą do k in a  w  okresie  bez­
pośrednio po nabyciu te lew izo ­
ra, w raca m n ie j w ięce j po u - 
p ływ ie  czterech la t do sal k i ­
nowych. 61 proc. te lew idzów  
stw ierdza zresztą, że te lew iz ja  
nie może zastąpić k ina , któ re  
pozwala im  oglądać nowe f i l ­
m y, f i lm y  ko lorow e i panora­
m iczne. Pójście do k ina  pozw a­
la też na spotkanie się z p rz y ­
ja c ió łm i.

J e ż e li  c h o d z i o  w ie k  k in o w e j  p u  
b l ic z n o ś c i ,  b a d a n ia  s tw ie r d z a ją ,  że 
w e  F r a n c j i ,  p o d o b n ie  z re s z tą  ia k  
i  w  in n y c h  k r a ja c h ,  92 p r o c .  m ło ­
d z ie ż y  c h o d z i d o  k in a ,  z te g o  75 
p ro c . —  r e g u la r n ie .  P o  u k o ń c z e n iu  
25 l a t  f r e k w e n c ja  s p a d a  g w a ł t o w ­
n ie :  67 p r o c .  w id z ó w  u c zę szcza  do  
k in a  n ie r e g u la r n ie ,  a  t y l k o  33 
p r o c .  —  t o  s ta l i  b y w a lc y .

P o w a ż n ą  r o lę  o d g r y w a  t u  r ó w ­
n ie ż  p o z io m  i n t e le k t u a ln y .  W ś ró d  
lu d z i  m a ją c y c h  w y k s z ta łc e n ie  n iż ­
sze d o  k in a  c h o d z i 28 p r o c . ,  n a to ­
m ia s t  w ś ró d  lu d z i  z  w y ż s z y m  w y ­
k s z ta łc e n ie m  p r o c e n t  te n  w z ra s ta  
d o  56.

R z e c z  c ie k a w a ,  że  c e n a  fo iłe tu ,  
j a k  s ię  w y d a je ,  n ie  o d g r y w a  w i ę k ­
s z e j r o l i ,  72 p r o c .  w id z ó w  u w a ż a  
j ą  za  „ n ie z b y t  w y s o k ą ”  P r z y  w y ­
b o rz e  k in a  d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  
m a  n a to m ia s t  e s te ty c z n y  w y g lą d  
s a ł i ,  u r z ą d z e n ia  k l im a t y z a c y jn e  
i t d .

C z y m  s ię  k i e r u j ą  w id z o w ie  p r z y  
w y b o r z e  f i lm u ?  P o w a ż n ą  r o lę  o d ­
g r y w a ją  a f is z e  <44 p r o c . ) ,  r o z m o w y  
ze  z n a jo m y m i  (42 p r o c . ) ,  r e k la m a  
p r a s o w a  (40 p r o c . ) ,  f o to s y  n a  z e w ­
n ą t r z  k in a  (40 p r o c . ) .  O w ie le  
m n ie js z y  w p ły w  w y w ie r a ją  r e c e n ­
z je  —  t y l k o  24 p r o c .  w id z ó w  c z y ta  
r e c e n z je  p r z e d  p ó jś c ie m  d o  k in a .  
M a łą  r o lę  o d g r y w a  r ó w n ie ż  r e k l a ­
m a  f i l m u  w  r a d io  (14 p r o c . ) .

K r y t e r i a m i  p r z y  w y b o r z e  f i lm ó w  
sa  p r z e d e  w s z y s tk im  g a t u n k i  f i l ­
m ó w  (62 p r o c . ) ,  a k t o r z y  (47 p r o c . ) ,  
t y t u ł  (39 p r o c . ) ,  n a z w is k o  r e ż y s e ­
r a  (11 p r o c . ) ,  n a g r o d y  o t r z y m a n e  
n a  fe s t iw a la c h  (7 p r o c . ) .

300 min płyt rocznie
W  ZSRR została u tw orzona 

wszechzwiązkowa w y tw ó rn ia  
p ły t  gram ofonow ych „M e lod ia ” , 
k tó ra  z jednoczyła nie powiązane 
dotychczas tłocznie, stud ia  itp . 
D zięk i te j reo rgan izac ji, ca iy 
cyk l p ro d u kcy jn y  — od nag ia - 
;iia  taśm y do m om entu ukaza­
n ia się p ły ty  w  sprzedaży — 
zna jdu je  się obecnie w  gestii 
je dne j in s ty tu c ji.  R ezu lta ty  
ły ch  zm ian n a jle p ie j ocenią sa­
m i ko lekc jonerzy  p ły t,  bow i»n i

Kultura GSBS 
w liczbach

W  r o k u  1864 w y p r o d u k o w a ­
n o  w  C z e c h o s ło w a c j i  40 f i l ­
m ó w  p e łn o m e t r a ż o w y c h  (w  
ty m  2 te le w iz y jn e )  o ra z  814 
f i l m ó w  k r ó t k o m e t r a ż o w y c h  i 
k r o n ik  f i lm o w y c h .  W  k in a c h  
n a  te r e n ie  k r a j u  z a n o to w a n o  
134 m in  w id z ó w ,  c z y l i  o  6 
m łn  m n ie j  n i ż  w  r o k u  1963. 
L ic z b a  w id z ó w  w  te a t r a c h  
z a w o d o w y c h  z m n ie js z y ła  s ię  
z  11 029 ty s .  w  r o k u  1963 d o  
19 500 ty s .

W  r o k u  u b .  w y d a n o  w  
C S R S  p o n a d  7 t y s .  t y t u łó w  
k s ią ż e k  o  łą c z n y m  n a k ła d z ie  
53 m in  e g z e m p la r z y .  W y c h o ­
d z i ło  1 300 c z a s o p is m , w  ty m  
26 d z ie n n ik ó w .  O g ó ln y  r o c z ­
n y  n a k ła d  c z a s o p is m  w y n ió s ł  
1 692 m in  e g z e m p la r z y .

L ic z b a  te le w iz o r ó w  z w ię k ­
s z y ła  s ię  o  269 ty s . ;  t a k  w ię c  
je s t  ic h  o b e c n ie  w  C S R S  
1 899 ty s .  L ic z b a  r a d io a p a r a ­
t ó w  w y n o s i  3 094 ty s .

'_________  ( K t - P A P )

w  ub. ro ku  o trzym a li on i 3 
m in , a w  ciągu na jb liższych 5 
la t  nak łady  m ają  wzrosnąć do 
300 m in  p ły t  rocznie. Będą to 
w  w iększości stereofoniczne 
longplaye, w ykonane z e la­
stycznego tw orzyw a.

Zam ie rzen ia  a rtystyczne „M e ­
lo d ii”- rea lizowane będą w  po­
staci różnych serii, np. pośw ię­
conych m uzyce sym fon iczne j 
łu b  sztuce w o ka ln e j (m. in. 
„W y b itn i daw n i śpiewacy” ). 
Kasety operowe obejm ą „B o ry ­
sa G odunow a”  i „Chow ańsz- 
czyznę”  M usorgskiego, „Don 
Carlosa”  Yerdifego, „K a ta rzyn ę ”  
D m a jło w ą ”  Szostakowicza i in. 
C yk l „W y b itn i m uzycy”  p rz y ­
niesie nagran ia z udziałem  
S w iatosław a R ichtera , E m ila  
G iie lsa, Daw ida O jstracha, Pa- 
b lo  Casalsa, A r tu ra  R u b ins te i­
na. Z  tw órczości kom pozytorów  
radzieckich ukażą się rów nież 
na p ły tach  „M e lo d ii”  wszystkie 
sym fon ie  P roko fie w a oraz u- 
tw o ry  tego kom nozytora pisane 
z m v§ła o na jm łodszych słucha­
czach. kw a rte ty  Szostakowicza, 
a z repe rtu a ru  klasycznego — 
dzieł» C za jkow skiego, S k r ia b i­
na, G łazunow a i in .

N a specjalną uwagę z nagrań 
słownych zasługuje c y k l po­
św ięcony życiu  i  działa lności 
W łodzim ie rza  Len ina. Będą to 
odtworzone z nagrań a rc h iw a l­
nych w spom nien ia  Nadieżdy 
K ru p s k ie j i  in nych  w yb itn ych  
działaczy p a r t ii bo lszew ick ie j o 
tw ó rcy  państw a radzieckiego.

Marzec w  Zakopanem. 
Urlopow icze podążają na 
G ubałówkę i  tu  w ystaw ia­
ją  swe blade lica ku słoń­
cu.

C A F  — fo t. O lszewski

Studenci mnryniśei
W  S o p o c ie  o t w a r ta  z o s ta ła  o g ó V  

n o p o ls k a  w y s ta w a  s tu d e n c k ie j  p la  
s t y k i  m a r y n is t y c z n e j .  B io r ą  w  n i e j  
u d z ia ł  -  s łu c h a c z e  w s z y s tk ic h  u c z e l­
n i p la s ty c z n y c h  . k r a j u .  N a j l i c z n ie j ,  
re p re z e n to w a n e  są  G d a ń s k , T o r u Ą  
i  W r o c ła w .  4

Me no tli
mii dość muzyki

G ia n  C a r lo  M ę n o t t i ,  z n a n y  k o n i  
p o z y to r  a m e r y k a ń s k i ,  p o c h o d z e n ia  
w ło s k ie g o ,  p o s ta n o w i ł  n a p is a ć  s z tu  
k ę  te a t r a ln ą  b e z  m u z y k i .  W  w y ­
w ia d z ie  u d z ie lo n y m  p rz e d s ta w ic ie —' 
ło w i  „ N e w  Y o r k  T im e s ” , '  M e n o t t l  
o ś w ia d c z y ł ,  ż e  m a  d o s y ć  m u z y k i  
i  k r y t y k ó w  m u z y c z n y c h . . .  k t ó r z y  
d a le c y  są o d  z r o z u m ie n ia  p r a w d a l  
w e j  g łę b i  u t w o r u .  •

Pusteinuk o Chopinie
T y g o d n ik  r a d z ie c k i  „ L i t i e r a t u r - *  

n a ja  R o s s i ja ”  o p u b l i k o w a ł  a r t y k u ł  
B o ry s a  P ą s t.e rn ą k a  n C h o p in ie .  A r ,  
t y k u ł  te n  u k a z a ł  s ię  w  n r  15/19 
c z a s o p is m a  „ L e n in g r a d ”  w  r o k ;»  
1945. N a s tę p n ie  a u to r  p ra e ó  s w ą i 
c a łk o w ic ie  p r z e r o b i ł .  N o w a  w e r s U ł  
u k a z u je  s ię  p o  r a z  p ie rw s z y .  K i l - ^  
k a  w a r ia n t ó w  r ę k o p is u .  l ic z n e *  
p r z e r ó b k i  —  ś w ia d c z ą  o  d u ż y m -  
z a in te r e s o w a n iu  B o ry s a  P a s te rn ą |! 
k a  tw ó r c z o ś c ią  C h o p in a .

K azim ie rz  G o lczew sk i (42)

N iepokó j m ieszkańców Szczecina w yw o ływ a ła  
ju ż  nie ty lk o  w zrasta jąca Ilość ruchów  w o jsk  w  
m ieście. Na u licach  w lo to w ych  do  m iasta  budo­
w a n o  ciężkie zapory przeciwczołgowe. W  m u ro ­
w a nych  ogrodzeniach posesji i  zak ładów  p ro d u k ­
c y jn y c h  w y b ija n o  o tw o ry , p rzy  k tó rych  kopano 
ło w y  d la  s trze lców  przeciw pancernych. W  dz i­
sie jszym  P a rku  K asprow icza kopano głębokie ro ­
w y , w  k tó rych  składano am unic ję . Zresztą p ra ­
w ie  w szystk ie  skw e ry  i  p a rk i w  m ieście stano­
w i ły  ta k ie  sk ła dy  a m u n ic ji. Z  w ie lk ą  nieufnością 
p rzyg lą dano  się rów n ież  d z iw n ym  pracom  ko ło  
n ie k tó rych  m ostów  i  budynków .

Szczeciniacy zauw ażyli bow iem , że pod m osty 
Okrężnej l in i i  ko le jow e j, łączącej Dworzec G łó w ­
n y  z P o lica m i, a także n iek tó re  b u d y n k i m iesz­

czące m agazyny, stacje wodociągów, e lek trow n ie  
—  zakładano ła d u n k i m a te ria łó w  w ybuchow ych  

lu b  po prostu  bom by lo tn icze  i p rzygo tow yw ano 
je  do wysadzania. Z a p y ty w a li w ięc sieb ie  — po 
co prow adzi się te  p rzygo tow an ia  n ieodw raca l­
nych zniszczeń w ażnych d la  m iasta  ob iektów . 
N iek tó rzy , u m ie jący  ba rdz ie j rea lis tyczn ie  m y ­
śleć, łą czy li te  p rzygo tow an ia  z w iadom ościam i, 
nadchodzącym i z in n e j tw ie rd z y  —  W rocław ia , 
gdzie ponoć podpalono i wysadzono całe c iąg i d o ­
m ów  m ieszka lnych celem skrócenia l in i i  obron­
nych w  m ieście i  u tru d n ie n ia  dostępu do pozyc ji 
bo jow ych , a jednocześnie um oż liw ien ia  prow adze­
n ia  ogn ia a r ty le r ii i m oździerzy w  n ie k tó rych  
sektorach. Szczecinianie słysze li ju ż  także o tzw . 
B randkom m andos i w iedz ie li, co czeka ich gród.

Inaugu rac ję  w  tym  względzie, k ie d y  to  w y le ­
c ia ły  w  pow ie trze  m osty  na  Odrze, p rzeży li 
m ieszkańcy Szczecina ju ż  w  d ru g ie j po łow ie  m«łr- 
ca *(18.111. 1945 r.). Potem  detonacje roz leg ły  się 
ponow nie  28 m arca, a 6 k w ie tn ia  doniesiono o 
dalszym  niszczeniu m ostów , a le  ju ż  nie przez 
saperów, ty lk o  przez K rie g sm a rin e  i  L u ftw a ffe . 
Przytoczone w yże j da ty  w skazu ją  na dw a etapy 
niszczenia m ostów  odrzańskich  ko ło  Szczecina. 
P ie rw szy  zw iązany b y ł z upadkiem  przyczó łka  
m ostowego Dąbie  i  do tyczy ł m ostów  na R ega li- 
cy. D ru g i -— s ta n o w ił p rzygo tow an ie  do bezpo­
średn ie j ob rony na Odrze zachodniej. O sta tn ie  
m osty w ysadzono 20 kw ie tn ia . B y ły  to  połączenia 
m iędzy w ysp am i M iędzyodrza np. na Łasztow ni. 
Opis zniszęzenia ostatn iego m ostu szczecińskiego 
poda ł jeden ze św iadków .

„O ko ło  20 k w ie tn ia  udała się g rupa  zb iró w  SS 
nad Odrę i wysadzała w szystk ie  m osty. B y ło  to  
oko ło  godziny 12 w  południe. Bombowce A rm ii 
R adzieckie j rozpoczęły pościg za zb ira m i i  przy 
B re ite s tr. (dziś ul. W ie lka ) o trz y m a li zasłużoną 
karę. Bom by rozszarpa ły  tę  grupę na strzępy. 
G rupa  sk łada ła  się z 35 SS-m anów. Nadm ieniam , 
że p iękna w ieża obserw acyjna w  E ckerberger- 
w a ld  (dziś Las A rko ń sk i) rów n ież została przez 
h itle ro w có w  wysadzona...”

A le  n ie  ty lk o  m osty drogow e i  ko le jow e, łączą­
ce obie odnogi O d ry  i  w yspy pom iędzy n im i, zo-. 
s ta ły  wysadzone w  pow ietrze. Ten sam los spot­

k a ł i  w ia d u k ty  ponad to ra m i ko le jo w ym i l in i i  
obw odow ej. Gri^sy w ysadzonych p rzyczó łków  i  
w ia d u k tó w  OTaz dom ów zam ieniane b y ły  w 
um ocnienia fo r ty fik a c y jn e . W ykorzys tano  w  tym  
celu specjaln ie obszar S tarego M iasta, doszczętnie 
zniszczonego na lo tam i bom bow ców ang lo -am ery- 
kańskich. Poniew aż teren w znosił się tu ta j ta ra ­
sam i od poziom u rzek i, nadaw ał się św ie tn ie  do 
obrony i do jścia  do centrum  m iasta od s tro n y  
Łasztow ni. S ta rom ie jską  dzie ln icę uzbro jono w ięc 
zaporam i z sizyn tram w a jow ych , ba rykadam i z 
cegieł i  przeorano ca łym i k ilo m e tra m i ro w ó w  
ochronnych.

M osty  szczecińskie zn ikn ę ły  z pow ie rzchn i wód 
i  z iem i w  k w ie tn iu  1945 roku . W ysadzenie ich  by­
ło  aktem  rozpaczy. A le  także złego p rze w id yw a ­
nia. W yzw olen ie  n ie  nadeszło do Szczecina przez 
m osty.
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Polska-Belgia 
przy świetle 
elektrycznym

B R U K S E L A . 7 b m . n a  s ta d io ­
n ie  H e y s e l w  B r u k s e l i  o d b ę ­
d z ie  się m ię d z y p a ń s tw o w e  spo t 
k a n ie  p i łk a r s k ie  P o ls k a  —  B e l­
g ia . M e c z  zo s ta n ie  ro z e g ra n y  
p r z y  ś w ie t le  e le k tr y c z n y m  (p o ­
c z ą te k  o g o d z . 19.30).

B e lg i js k i '/ .w ią z e k  P i t k i  N o ż ­
n e j u s ta n o w ił s k ła d  d r u ż y n y ,  
k tó r a  w y s tą p i w  s p o tk a n iu  z  
P o ls k ą . D o  r e p r e z e n ta c ji  p o w o ­
ła n o  n a s tę p u p ą c y c h  z a w o d n i­
k ó w :  R o g e r  C lae ss en  (S ta n d a rd  
C L)., J e a n  C o rn e lis  (R S C  A n -  
d e r ie c h t) ,  G u y  D eth as se  (R F C  
L ie g e ) ,  G e o rg es  H e y le n s  (R S C  
A n d e r le c h t ) ,  J ó z e f J u r io n  (R S C  
A n d e r le c h t ) ,  J e a n  N ic o la y  (S ta n  
d a rd  C L ), J e a n  P ła s k ie  (R S C  
A n d e r le c h t ) ,  W i l f r ie d  P u is  (R S C  
A n d e r le c h t ) ,  A lb e r t  Su le n  (R F C  
L ie g e ) ,  G e r a r d  S u lo n  (R F C  L ie  
ge>, P a u l v a n  H im s t  (R S C  A n ­
d e r le c h t ) ,  L a u r e n t  V e rb ie s t  
(R S C  A n d e r le c h t ) ,  J a n  V e r h e y e n  
(B e e rs c h o t A C ) , F rą b s  V e r -  
m e y e n  ( L le r  3 e S K ) , R o b e r t  
W e y n  (B e e rs c h o t A C ).

20 lat wspólnych startów

Kontakty sportowców Polski i ZSRR
zostaną rozszerzone

obydw u s tron  jest w ym iana  
dorobku naukowego, a także 
rozszerzenie w spó łp racy w  
M K O l. oraz w  30 federacjach 
m iędzynarodowych.

M istrzow ska ósemka 
ZSRR w  boksie na 1965 r. 
(od le w e j w  kolejności 
w ag: S. Soro ldn (Moskwa), 
O. G rigo riew  (Moskwa), 
S. Stiepaszkm (Moskwa), 
B. N ikanorow  (Moskwa), 
E. F ro łow  (Moskwa), S. 
K ir  sanów (RFSRR), W. 
A g ie jew  (RFSRR), W. Po- 
pieńczenko (Moskwa), D. 
Pożniak (L itw a ), A . Izo- 
sim ow  (RFSRR).

C A F

W AR S ZA W A , O najważniejszych problemach K O N T A K T Y  sportow ców  Pol 
sportu radzieckiego, rozw o ju kon taktów  sportow ych ^  1 p5y® !o^ f ą rozszerzane" 
m iędzy Polską a ZSRR oraz o swych wrażeniach z P rzew idu je  się w iększą ilość 
podróży po Polsce m ó w ił przewodniczący C entra l- spotkań nie ty lk o  p ierw szych 
ne j Rady Zw iązku Zrzeszeń i  O rganizacji Sport©- rep rezen tac ji obydw u k ra jó w , 

i  r r ó n n  » -- n/rAD>7 iv r  , . a le także m iędzy m iastam iw ych  ZSRR J u r ij  JM ASZIN  podczas spotkania z p rzygran iczn ym i, u n iw e rsy te - 
dziennikarzam i, k tó re  odbyto się w  siedzibie tam  i i  ośrodkam i przem ysło- 
G K K F  i T . w ym i. Jak w yka za ły  Ig rzyska

w  Tokio , o m edale o lim p ijs k ie  
•" ------------------------------------------------------------------— — ———  mogą ubiegać się ludz ie  m ło -

P ółto ra  m ilio n a  posiadaczy „k ó łe k ”

w  zasięgu zainteresowania PZM ot.

Czy sport motocyklowy
dźwignie się z impasu?

W A R S Z A W A .  W  N IE D Z IE L Ę  O B  R A D O W A Ł  W  W A R S Z A W IE  K R A ­
J O W Y , S P R A W O Z D A W C Z Y  Z J A Z D  D E L E G A T Ó W  P O L S K IE G O  Z W I Ą ­
Z K U  M O T O R O W E G O .

Z  N A JW A Ż N IE JS Z Y C H  dzie w a rto  w ym ie n ić  przede 
S P R A W  om aw ianych na z jeź- w szys tk im  prob lem  rozszerze­

n ia  zakresu dz ia łan ia  PZ M ot 
w  środow isku p ryw a tn ych  po­
siadaczy pojazdów  m echanicz­
nych, a ta k ich  je s t ju ż  w  na­
szym k ra ju  ok. pó łto ra  m il io ­
na. Uczestn icy zjazdu postu lo­
w a li w ięc wzm ożenie d z ia ła l­
ności p ropagandow ej, m ające j 
na celu zrzeszenie * w  zw iązku 
ja k  na jw iększe j lic zb y  w ła śc i­
c ie li „k ó łe k ” . W  zam ian za to 
P Z M ot zapewnia u lg i w  obsłu­
dze samochodów i  pomoc tech 
niczną na drogach całego k ra ­
ju . Jak  na jw ięce j zrzeszonych 
w  P Z M ot — to  także większa 
k u ltu ra  m oto ryzacy jna , w ię k ­
sze bezpieczeństwo na drogach.

Zwycięstwo 
nad ex-Eigowcem
udz ia łem  koszyka rzy

Ogniwa
, P R Z Y JE M N Ą  N IE S P O D Z IA N  
K Ę  s p ra w ili w czora j koszyka­
rze  szczecińskiego O gniw a, zwy 
fciężając w  tow arzysk im  spot- 
ika n iu  ex I-lig o w ca , A ZS Poz- 
[nań 65:55 (32:21). N a jw ięce j
¡punktów  dla zwycięzców zdo­
b y ł  W aniorek — 31, oraz G ip - 
czyń sk i —  14, d la pokonanych 
K o rcz  — 19.
ł Zaw odn icy szczecińscy b a r- 
53zo dobrą grą w  obronie para ­
liż o w a li akcje zaczepne aka­
dem ikó w , a zna jdu jąc  w  osobie 
znakom ic ie  strzelecko usposo­
bionego W an io rka  istnego „sna j 
pera” , zasłużenie pokona li 
'AZS. Szczególne zasługi w  
tw o rzen iu  s tre fy  defensyw nej 
O gn iw a  poniósł S trońsk i, k tó ­
rem u dz ie ln ie  zresztą sekundo­
w a ł ca ły  zespół.
[  W  sobotę AZ S  Poznań poko­
n a ł A Z S  Szczecin 68:52 (32:23).

T T & 1 T &
T O T A L IZ A T O R  Z A W I A D A M I A ,  

[Se w  T o t o - L o t k u ,  n a  k t ó r y  w p ły n ę  
ą o  11 340 659 z a k ła d ó w  w y lo s o w a n o  
¡ ¡n a s tę p u ją c e  n u m e r y :  19, 24, 27, 
[28, 36, 39, d o d .  41.
|  N a  z a k ła d y  p i ł k a r s k ie  w p ły n ę ło  
(462 978 z a k ła d ó w .

O c e n ia ją c  u b ie g ły  s e z o n  s p o r to ­
w y ,  d e le g a c i s t w ie r d z i l i ,  że  n a j ­
w ię k s z e  s u k c e s y  o d n o s i l i  a u to m o -  
b i l i ś c i ,  k t ó r z y  z a p is a l i  n a  s w y m  
k o n c ie  k i l k a  z w y c ię s tw  w  m ię d z y  
n a r o d o w y c h  r a jd a c h .  C e lo w a ł v, 
t y m  s z c z e g ó ln ie  S o b ie s ła w  Z A S A ­
D A .  W a r to  te ż  p r z y p o m n ie ć ,  że  
J e r * y  J A N K O W S K I  z d o b y ł  w  b a r  
d z o  s i l n e j  k o n k u r e n c j i  n a  s a m o ­
c h o d z ie  w y ś c ig o w y m  w ła s n e j  k o n  
s t r u k c j i  p u c h a r  k r a jó w  d e m o k r a ­
c j i  l u d o w e j .

W  P E W N Y M  IM P A S IE 'z n a ­
la z ł się sport m oto cyk low y, a 
to  z uw agi na reorganizację 
przem ysłu  m otocyklow ego. Czy 
ta gałąź sportu  dźw ign ię  się 7 
obecnej s tagnacji, w  dużej m ie ­
rze zależeć będzie od w y tw ó r ­
n i sprzętu kom un ikacy jnego  
Ś w id n ik , w  k tó re j skoncentro­
w a ła  się obecnie p rodukc ja  mo 
to c y k li.  P opraw ie  u leg ła  nato­
m ias t sy tuac ja  w  naszym żuż­
lu , g łów n ie  z uw agi na regu-

k o w ia k ,  J . S t a c l io w s k i ,  J .  M ik u l  
s k i ,  S t .  S k a ls k i,  H . W a l i lk o ,  W . 
Z ię b k a ,  i  W .  K u d ła .

Z a ję c ia  n a  z g r u p o w a n iu  p r o w a ­
d z ić  b ę d ą  r ó w n o c z e ś n ie  t r e n e r z y :  
M ie c z y s ła w  J E Z IE R S K I  i  R e m i­
g iu s z  Z IE M IĘ C K I .

W  P R O G R A M IE :

Jarne dostaw y w yso k ie j ja k o -  I
s c i  sprzętu zagranicznego. * w ą  A r k o n ią .

d z i w  w ie ku  do 24 la t. J. M a 
szin pow iedzia ł, że w e w szyst­
k ich  dyscyp linach sportu  roz­
gryw ane będą obecnie m i­
strzostw a ZSRR ju n io ró w . Tak 
w ięc należy się spodziewać, że 
w  na jb liższych 2— 3 la tach  w  
reprezentac ji ZSRR p o ja w i się 
w ie le  now ych nazw isk.

Przew odniczący G K K F iT  
W łod z im ie rz  RECZEK m ó w ił
0 dotychczasowych kon tak tach  
po lsko-radzieck ich  na odcinku 
sportow ym  na przestrzen i 20- 
lecia. K o n ta k ty  te p rzyn ios ły  
nie ty lk o  korzyści sportowe, 
ale p rzyczyn iły  się także do 
zb liżen ia  m łodzieży obydw u 
k ra jó w .

Na przestrzen i osta tn ich  10 
la t  odbyło się ponad 1000 róż­
nego rodza ju  im prez, zawodów
1 tu rn ie jó w  z udzia łem  repre ­
zen tan tów  P o lsk i i ZSRR. 
S ta rtow a ło  w  n ich  ok. 7 tys. 
sportowców . N iem n ie j ważną 
d la  nas by ła  sprawa k o n ta k ­
tó w  organ izacy jnych. S port poi 
sk i o p a rł się na wzorach ra ­
dz ieck ich  (p lanowanie, ka len ­
darz im prez, system k la s y fik a ­
c ji). O czywiście, n iek tó re  fo r ­
m y dostosowane zosta ły do na­
szych w a run ków . P rzew odn i­
czący G K K F iT  dodał, że obec­
nie sprawą na jw ażn ie jszą dla

.T ru d n a  w iosna“ A rk o n ii

Outsiderzy tracą krok...
JU Z  PO R A Z  D R U G I Z  RZĘ w iem  liczyć  na to  aby zespól 

D U  s trac iła  szczecińska A rk o -  oddający słabym, p ry m ity w -  
n ia pun kt na w łasnym  boisku, nym  niek iedy zespołom p un kty  
D o tk liw a  to strata, tym  bar-  na w łasnym  boisku, p o tra fi ł 
dz ie j iż  szanse na odrobienie zdobywać je  w  w yjazdow ych  
je j i  ju ż  istn ie jących, a tym  pojedynkach z s iln ie jszym i 
sam ym  utrzym an ie  się w  gro-  p rzec iw n ikam i. T ym  bardz ie j 
nie I I  ligow ców , zm a la ły  p rak  jest to m ało prawdopodobne, 
tycznie do zera. T rudno  bo- gdyż arkończycy n ie  posiadają  

w  c h w ili obecnej a taku  mogą-

Pogoń rezygnuje 
z „brasiliany” ?

S Z U K A JĄ C  PR ZYC ZYN
N IEP O W O DZE Ń p iłk a rs k ie j 
drużyny Pogoni w  pierw szych  
meczach tegorocznych rozgry­
w ek ekstraklasy, w  duże j m ie­
rze przypisyw ano je  stosowa­
n iu  m odnej obecnie, lecz zupel 
nie nie odpow iadającej s ty low i 
g ry  portow ców , „b ra s ilia n y ” . 
Podobno Pogoń ma zam iar zre 
zygnować z tego wymagające 
go o lb rzym ie j kond yc ji i  nie 
m niejszych um ie jętności techni 
czno-taktycznych systemu, po­
w raca jąc do dawnego sposobu 
gry. G eneralną próbą ma tu  
być w łaśnie ju trze jszy  mecz to 
w arzysk i z l l- lig o w y m  G órn i­
k iem  Thorez. (ms)

9 juniorów Arkonii w kadrze
na eiaez z repr. Dynamo (NHD)

W  D N IA C H  7— 12 k w ie t n ia  b r .  lo  k w ie t n ia  —  m e c z  z  I I I - l i g o w ą  
t r w a ć  b ę d z ie  w  S z c z e c in ie  z g r u p o -  O d rą  w  C h o jn ie ,  
w a n tę  k a d r y  j u n io r ó w  Z S  „ G w a r -  13 k w ie t n ia  —  w y ja z d  d o  N R D . 
d ia ”  p r z e d  w y ja z d e m  du  N R D  w  15 k w ie t n ia  —  m e c z  m ię d z y n a r o -  
o k r e s ie  f e r i i  w io s e n n y c h  n a  t r z y  d o  w y  w e  F r a n k f u r c ie  n a d  O d rą  z 
s p o tk a n ia  z r e p r e z e n ta c ją  F e d e r a -  r e p r e s e n ta c ją  F e d e r a c j i  D y n a m o  
c j i  D y n a m o . ( N R D ) .

N a  o b ó z  p o w o ła n o  9 z a w o d n ik ó w  18 i  20 k w ie t n ia  — d w a  s p o tk a - 
A r k o n i i ,  p o  5 z a w o d n ik ó w  z W is ły  n ia  w  B e r l i n ie  z  D y n a m o  i  n ie  
K r a k ó w  i P o lo n i i  B y d g o s z c z  o r a z  u s t a lo n y m  je s z c z e  p r z e c iw n ik ie m .
1 z a w o d n ik a  z G w a r d i i  K ie lc e .  A  21 k w ie t n ia  — p o w r ó t  e k ip y  z 
o to  z a w o d n ic y  A r k o n i i '  M .  K ę -  N R D . (n )
d z ie r s k i ,  w . Z d a n o w ic z ,  R . K u r -

I I I  lilfU
A r k o n ia  I b  —  W ia r u s  5 :0  (3:0)
F lo ta  —  O s a d n ik  2:0 (1 :0 )
P o g o ń  B a r i .  —  P o g o ń  I b  5:1 (3:1)
D ą b  —  B ł ę k i t n i  0:0
O d ra  —  G r y f  0:1 (0:0)

A  K L A S A
P o g o ń  I I  —  S o k ó ł  P y r z y c e  3 :0  (1 :0 ).
P io n ie r ,  —  S t a l  L i p i a n y  1:2 (0 :1). 16. P o lo n ia  B yd g o s zc z

cego zagrozić poważnie bramce 
ich  przec iw n ików . N iezw yk ła  
anemia s trza łow a napastn ików t 
brak opanowania w  tzw. pew­
nych sytuacjach podbram ko­
wych. a wreszcie p raw ie  zupe l 
ne nie operowanie skrzyd łam i, 
spraw ia ją , iż  na koncie bram ko  
w ym  drużyny fig u ru je  10 zdo­
bytych goli, co daje średnią  
0,5 gola. na jeden mecz! N a j­
m n ie j bram kostrzelne napady 
w  lidze W a rm ii i  S ta li M ielec  
zdobyły  o 6 go li w ięce j n iż  
szczeciniacy. W ydaje m i się, iż  
ta „p iłk a rs k a  m atem atyka ”  m<5 
w i sama za siebie.

O cenia jąc ogólnie sytuację  
A rk o n ii trzeba przyznać, że 
jest ona n iezbyt wesoła. L iczy  
m y jednak, iż  zespół ten zna­
ny z dużego ha rtu  ducha, nie  
załam ie się fak tem  znalezienie 
się na k raw ędzi U  lig i. Parnię 
ta jm y  bow iem  o tym , iż  p ra io - 
dz iw y sportow iec naw et w  sy­
tuacjach pozornie beznadziej­
nych, w a lczy do końca.

M. S Z Y M C ZY K

II iiffgs
N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  p r z y n io s ły  

n a s tę p u ją c e  w y n i k i :  L u b l i n ia n k a  
— P o lo n ia  B y d g o s z c z  1:1 (0 :0 ),
S t a l  M ie le c  —  G a r b a r n ia  3:0 (1 :0 ), 
L e c h ia  G d a ń s k  —  W a r m ia  O ls z ty n  
1:0 (0 :0 ), A r k o n ia  S z c z e c in  —  T h o ­
r e z  W a łb r z y c h  1:1 (1 :1 ), W is ła  —* 
M Z K S  G d y n ia  3:C (1 :0 ), R a k ó w  — 
C ra c o v ia  3:1 (2 :0 ), S t a r t  —  G K S  
K a to w ic e  0 :0 , V ic t o r ia  —  G ó r n ik  
5 :0  (3 :0 ).

T A B E L A

1. W is ła  K r a k ó w  30:6 44:15
2. R a k ó w  C z ę s t. 27:9 41:18
3. G K S  K a to w ic e  25:11 42:15
4. V ic t o r ia  J a w o r z n o  23:13 37:24
5. G a r b a r n ia  K r a k ó w  20:16 28:23
6. T h o re z  W a łb r z y c h  19:17 19:16
7. S t a l  M ie le c  18:18 13:18
8 . L e c h ia  G d a ń s k  18:18 19:25
9. S t a r t  Ł ó d ź  17:19 18:20

10. M Z K S  G d y n ia  l r.:1 9  19:26
11. G ó r n ik  W a łb r z y c h  16:20 30:37
12. C r a c o v ia  15:21 22-26
13. W a r m ia  O ls z ty n  12:24 16:31
14. L u b l in ia n k a  11:25 22:36
15. A R K O N I A  S z c z e c in  10:26 10:29

10:26 20:44



STRONA 7K ----------- w w m -
Ze „SłoiarifeaBsr Na półkach

szczecińskich księgarni
w  G d a ń s k u

SZAN O W N Y P A N IE  RE­
D A K TO R Z E !

M yśla łem  długo od czego za 
tząć swoje sprawozdanie, ale 
n ic  efektownego nie przycho­
dzi m i do g łow y. Tłumaczę to 
ogólnym  dzia łan iem  w iosennej 
aury, k tóra , ja k  wiadom o, ma 
duży w p ły w  na n ie jak ie  roz­
proszenie wewnętrzne, zw łasz­
cza je ś li jest to w iosna w  
Gdańsku, do którego w yb ra ­
łem  się w raz ze „Szczeciński­
m i S łow ikam i” . A h a ! Chcia­
łem  rozpocząć od nader poetyc 
kiego zw ro tu  w  rodza ju : „K ie  
dy stanęliśm y na gdańskim  
bruku...” , ale szybko przypom ­
n ia łem  sobie, że tego bruku, 
p rzyn a jm n ie j w  oko licy  D w or­
ca G łównego, jest niew ie le. 
Przybysza w ita ją  w yko p k i i  
rozkopy, a lbow iem  w  rejonie  
dw orca gdańszczanie rea lizu ją  
w ie lk i p lan  m odern izac ji u k ła ­
du kom unikacyjnego. Poszerza 
się ulice, w yburza stare dom y 
i  na ich m iejscu przygotowuje  
nowoczesne rozwiązanie w  po­
staci ronda  i  podziemnego tu ­
ne lu  dla pieszych. Prace są 
ju ż  mocno zaawansowane i  nie  
bawem  Gdańsk o trzym a arte­
r ię  przydw orcow ą godną w ie l­
kiego miasta.

„S ZC ZE C IŃ S K IE  S Ł O W IK I”  
w ystępow ały w  sa li F ilha rm o­
n i i  B a łtyck ie j, na uroczystej 
akadem ii, zorganizowanej
przez w ładze ośw iatowe z o- 
ka z ji X X -le c ia  w yzw olenia  
Gdańska. N ie odk ry ję  niczego 
nowego, je ś li stw ierdzę, że i

ten występ b y ł w ie lk im  sukce­
sem szczecińskiego chóru chło­
pięcego i  jego k ie row n ic tw a  ar 
tystycznego. W idzow ie F ilh a r ­
m on ii B a łtyck ie j, k tó rzy  n ie je ­
den dobry zespół tu  słyszeli i 
og lądali —  zgotow ali „S ło w i­
kom ”  spontaniczne przyjęcie. 
W ielokro tne bisy, kw ia ty , w ie l 
kie zainteresowanie zespołem
—  to wszystko by ły  bardzo m i 
le chw ile . M ia łem  ju ż  okazję 
stw ie rdzić, że szczeciński chór 
chłopięcy reprezentuje bardzo 
wysoką klasę. M ożemy go po­
kazać wszędzie i  w a rto  to czy­
nić. Dotąd Szczecin znany jest 
ja ko  w ylęgarn ia  zespołów i ze 
spo lików  różnego autoram entu
—  niechże świadczy, że stać go 
rów nież na zespół o n iek łam a­
nych w alorach artystycznych. 
A le  i  Gdańsk nie od maco­
chy. Podczas wspomnianego 
ju ż  koncertu w ys tąp ił rów nież  
zespół m łodzieżow ej O rk ies try  
Sym fonicznej p rzy gdańskim  
M D K , pod k ie row n ic tw e m  a r­
tystycznym  Stefana T ro ja now ­
skiego. Jest to pierw sza ama­
torska m łodzieżowa o rk iestra  
sym foniczna w  k ra ju  i  choć 
is tn ie je  zaledw ie od roku, za­
dz iw ia  swoją dojrza łością i  w y  
sokim  poziomem. W  repertu -  
tuarze ma u tw o ry  M oniuszki, 
M ozarta, Webera, 3 pełne kon­
certy i  w ie le  u tw o ró w  popular 
nych. O rk iestrę  tę usłyszym y  
prawdopodobnie w  Szczecinie, 
gdyż w ładze ośw iatowe noszą 
się z zam iarem  (oby skutecz­
nym ) zaproszenia zespołu do 
naszego m iasta na uroczystości

X X -le c ia  w yzw olen ia  Szczeci­
na.

W  czasie 2-dniowego pobytu  
„Szczecińskie S ło w ik i”  zw iedzi 
ły  T ró jm iasto , w ysłucha ły  kon  
certu organowego w  Katedrze  
O liw sk le j, oprowadzane by ły  
po W esterp latte, podziw ia ły  
przepiękną Starówkę, uroczyś­
cie udekorowaną z olcazji ob­
chodów X X -le c ia  Gdańska. 
Wszędzie była serdeczność i  
gościnność gdańskich w ładz  
ośw iatowych, na każdym  k ro ­
ku obustronne zadowolenie z 
naw iązanych kontaktów .

Oby ich  było ja k  n a jw ię ­
cej.

Z B IG N IE W  D Y L IŃ S K I

SPBP
wykonało ptan
I  kw artału br.

Załoga Szczecińskiego Przed­
s ięb iors tw a B u dow n ic tw a  Prze­
mysłowego, rea lizu ją c  zobow ią­
zania pod jęte d la  uczczenia 
X X -le c ia  W yzw o len ia  Z iem i 
Szczecińskiej, w yko n a ła  p lan 
finansow y I  k w a rta łu  w  102 
proc. uzyskując 105 proc. p la ­
now anej w yda jnośc i, p rzy ró w ­
noczesnej re a liza c ji zadań rze­
czowych.

— n ie c z y n n e .
O P E R E T K A  — „ P a n n a  w o d n a ”  g .  
19.15.

M l  Pl Ol
D E L F I N  ( t e l .  468-78) —  „ W y s p a
z ło c z y ń c ó w ”  g . !0, 12, 14, 16, 18.15,
20.30 —  p o i. .  —  o d  l a t  9 (p o n ie d z .  i  
w t o r e k ) ;  K O S M O S  ( te l ,  355-02) —  
„ O lb r z y m ”  g . 11, 15, 19 — U S A  —  
o d  l a t  12 ( p o n ie d z ia łe k  i  w t o r e k ) ;  
C O L O S S E U M  ( le i .  458-18) —  „ J u m -  
b o ”  g .  16, 18.30, 21 —  U S A  —  p a ­
n o r a m .  —  o d  l a t  9 ( p o n ie d z ia łe k  
i w t o r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( le i .  733-35) —  
„ S k a r b  w  S r e b r n y m  J e z m -  
r z e ”  —  g . 11.10, 13.30, 15.50. 18.11,
20.30 —  ju g . - N R F  —  o d  l a t  12 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ,  P O L O N IA  
te l.  473-01 —  „ L e g e n d a  o  w i l k u  L o  
b o ”  g .  9.30, 11, 16.30; „ S k a z a n i  n a  
m e c z ”  g .  12.30, 14.30, 18.30, 20.30 — 
ra d ź . —  p a n o r a m .  —  o d  l a t  12 (p o  
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) —  „ B i t w a  n a d  W o łg ą ”  
g . 17; „ D a le k a  je s t  d r o g a ”  g .  18.30,
20.30 — p o i .  —  c d  l a t  14; w t o r e k  
„ E s k a p a d a ”  g . 10; „ P r z e p u s tk a  n a  
lą d ”  g .  11, 13, 15; „ N a  ło n ie  n a tu  
r y ”  g . 17; „ D a le k a  je s t  d r o g a ”  
g .  18.30, 20.30 —  p o ] . ;  M A R S  — 
„ P a n ie n k a  z o k ie n k a ”  g . 17, 20.15
—  p o i .  —  o d  l a t  12 -  p a n o r a m  ; 
P R O M IE Ń  —  „ H e r b a c ia r n ia  p o d  
K s ię ż y c e m ”  g . 16, 18.20. 20.30 
U S A  —  o d  l a t  16; F A L A  —  „ B e a ­
t a ”  g .  17, 19.10 —  p o i .  —  o d  l a t  16; 
Ś W IT  ( S k o lw in )  — „ H a s ło :  „ O d ­
w a g a ”  g . 17.30. 19.30 — a n g .  —  o d  
l a t  12; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
— „ H r a b ia  M o n te  C h r is to ”  g . 16, 
19.45 —  f r . - w ł .  —  o d  l a t  12 —  p a ­
n o r a m .
R E P E R T U A R  K I Ń  —  n a  p o d s ta w ie  
i n f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j.  P o l .  36
— „ I n d i a  -  H im a la je ”  g .  10— 21.

15 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  c z y n ­
n y  o d  g . 11; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j.  P o l .  20 —  c z y n n y  o d  g . 15—23.

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7.
T I K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o r z a n y .  
T i K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o r z a n y .

A P T E K I

N R  3 —  P ia s tó w  60 —  t e l .  465-17; 
N R  6 —  W o j .  P o l .  134 — te l .  451-97; 
N R  8 —  R o o s e v e lta  58 —  te ł .  
353-32.

p r a c a
P O T R Z E B N A  o d  z a ra z  
g o s p o d y n i  s a m o d z ie ln a ,  
in te l ig e n tn a ,  w  s ile  
w ie k u ,  z n a ją c a  d o b rz e  
s z tu k ę  k u l i n a r n ą .  T e l.  
454-44.
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie e  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u ,  u l .  B o i .  Ś m ia łe g o  
27 m . 16. W e jś c ie  z  u l .  
P u ła s k ie g o .

D O C H O D Z Ą C Ą  p o m o c
d o m o w ą ,  z a t r u d n ię  n a  
d o b r y c h  w a r u n k a c h .  Re 
ie r e n c je  w y m a g a n e .  O -  
f e r t y :  * B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  S 
n a  n r  183.
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a .  Z . F e lc z a k a  
1/2 m . 6.

rfie ru c h o m o ó ti

D O M E K  je d n o r o d z in ­
n y  w r a z  z o g r o d e m  w  
G r y f ic a c h ,  w o j .  szcze ­
c iń s k ie ,  s p rz e d a m . W ia  
d o m o ś ć :  P ru s z c z  G d a ń ­
s k i ,  u l .  C h o p in a  10, t e l.  
451, o d  g o d z . 16. F r a n ­
c is z e k  G la z a .
D O M E K  w ła s n o ś c io w y  
z  w y g o d a m i,  o g ro d e m  
n a  P o g o d n ie ,  s p r z e ­
d a m . W a r u n k i  d o  o m ó  
w ie n ia .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń , p l .  H o łd u  
P r u s k ie g o  8, n a  n r  
181.
D O M E K  m u r o w a n y ,  w y  
łą c z o n y ,  d w a  p o k o je ,  
k u c h n ia ,  b u d y n e k  g o s ­
p o d a r c z y ,  o g r ó d e k  —  
s p r z e d a m . Ł ó d ź ,  Z a p c l  
s k ie j  74, B r o ż y ń s k a .

N A J W IĘ K S Z F  w  P o l­
s c e  B iu r o  M a t r y m o n ia l  
n e  p o le c a  s w o je  u s łu g i .  
N a p is z  je s z c z e  d z -ś :  
„ S y r e n k a ” , W a rs z a w a , 
E le k t o r a ln a  11. I n f o r ­
m a c je  —  10 z ło t y c h
m ą c z k a m i .

P R Z Y B Ł A K A Ł  s ię  p ie s „  
r a s y  b u ld o g .  S z c z e c in , 
Ś w ie r s z c z o w a  26.

W S Z Y S T K IM ,  k t ó r z y  
d n .  26.I I I .  1965 r .  w z ię ­
l i  u d z ia ł  w  p o g r z e b ie  
ś p . Ł u c j i  K r a k o w s k ie j ,  
n a s z e j k o c h a n e j  c ó re c z  
k i ,  s k ła d a m y  s e rd e c z n e  
B ó g  z a p ła ć .  R o d z ic e .

S K R Z Y N I Ę  b ie g ó w  d o  
s a m o c h o d u  m a r k i  „ C i ­
t r o e n  B L  11” , n o w ą  lu b  
w  d o b r y m  s ta n ie ,  k u ­
p ię .  O f e r t y :  B iu r o  O y ło  
s z e ń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8, n a  n r  182. 

S A M O C H Ó D  o s o b o ­
w y  n o w y ,  lu b  m a ło  u -  
ż y w a n y  , z a g r a n ic z n e j  
m a r k i ,  k u p ię .  T e l .  
727-72.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  E le k ­
t r a  w  u p a d ło ś c i ,  o f e r u  
j e  d o  s p r z e d a n ia  r u r k ę  
s ta lo w ą  o  p r z e k r o ju  
z e w n . 6 m m  w  i lo ś c i  
o k .  200 k g .  I n f o r m a c j i  
u d z ie la  s y n d y k  u p a d ło  
ś e i J .  D e u b e i,  S z e z e c in . 
A l .  M . B u c z k a  19— 3, 
t e l .  345-06.

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„ S k o d a ” , t y p  1102 (e z ! e 
r o d r z w io w a ) ,  s ta n  d o b ­
r y ,  c e n a  15 000 z ł ,  s p rz e  
d a m . U s t r o n ie - M o r s k ie ,  
B o i .  C h r o b r e g o  5.

M O T O C Y K L  W F M  —
ta n io  s p r z e d a m . M a z o ­
w ie c k a  14. I n f o r m a c je  
w  p o r t i e r n i .

P R O S T O W N IK I  s e le n o  
w e  d o  ła d o w a n ia  a k u ­
m u la t o r ó w  s a m o c h o d o ­
w y c h  ( g w a r a n to w a n e ) ,  
s p rz e d a m . E le k t r o m e ­
c h a n ik a .  P o z n a ń ,  G w a r  
d i i  L u d o w e j  46.

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia r s k ą  
o ra z  m ę s k ą  d o  s z y c ia ,  
s p rz e d a m . J a g ie l lo ń s k a
90—c.
W Ó Z E K  d z ie c ię c y ,  s p rz e  
d a m . W ia d o m o ś ć :  P ia ­
s tó w  65— 4.
M O T O C Y K L  „ J a w a
250” , c e n a  10 COD z ł  — 
s p r z e d a m . F lo r ia n a  
l a —6, G ą ta r z .
T R Ą B K Ę  „ W e l t k ia n g ” , 
s p rz e d a m . T e l .  39-325, 
p o  g o d z . 13.

S Z Y 'N S Z Y L E  z a r o d o w e ,  
w y s o k ie j  k la s y  z  m e t r y  
k a m i , ,  s p r z e d a m . T e l .  
737-41.
S A M O C llO D  „ F ia t ”
1100, t a n io  s p rz e d a m . 
O s t r a w ic k a  3 
W Ó Z E K  d z ie c ię c y ,  g łę  
b o k i ,  n o w o c z e s n y  —  
s p rz e d a m . S z y m a n o w ­

s k ie g o  JSb— 10. 
T E L E W IZ O T n „ N e f r y t ”  
z  g w a r a n c ją ,  s p rz e d a m . 
T e ł .  723-61.
W IB R A F O N ,  m o to c y k l  
W S K , e le k t r y c z n ą  m a ­
s z y n ę  d o  s z y c ia ,  p r a l ­
k ę .  s p r z e d a m . T e l .  
38-200.

jC o tea le
M IE S Z K A N IE  t r z y p o ­
k o jo w e ,  k o m fo r t o w e ,  
k w a te r u n k o w e ,  IV . p . 
(78 m  k w . ) ,  z a m ie n ię  
n a  2 - p o k o jo w e .  O f i c y ­
n a  w y k lu c z o n a .  N ie ­
d z ia łk o w s k ie g o  19—-10, 
o d  g o d z .  16.

T R Z Y  p o k o je ,  k u c h ­
n ia ,  k w a te r u n k o w e ,  za 
m ie n ię  n a  d w a  m ie s z ­
k a n ia  p o  1 p o k o ju  z 
k u c h n ią .  S z c z e c in , u l .  
5 L ip c a  42—2.

Z IE L O N A  G Ó R A  —
m ie s z k a n ie  d w u p o k o jo -  
w e .  k w a te r u n k o w e ,  za 
m ie n ie  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie .  T e l .  425-00, 
S z e z e c in .
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z ­
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o j u .  T e l .  81-45, o d  15.

P O K 0 J  z  k u c h n ią ,  w y  
łą c z o n y ,  k u p ię .  O f e r t y :  
B i u r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł  
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
180.
D W A  p o k o je  z k u c h ­
n ią  —  32 m , k w a te r u n  
k o w e .  z a m ie n ię  n a  r ó w  
n o r z ę d n e ,  s ło n e c z n e . 
J a g ie ł ł y  2— 24.

B E Z D Z IE T N E  m a ł ­
ż e ń s tw o  p o s z u k u je  p o ­
k o ju .  O f e r t y :  B iu r o  O - 
g fo s z e ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k io s o  8 n a  n r  184.

z g u b y
K A Z I M I E R Z  S O B C Z Y i
z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń c z e n ia  s z k o ły  p o d ­
s ta w o w e j.

M a łe c k i  —  D z ie je  Z ie m i  K r a k ó w  
s k ie j  —  P Z W S  — 31 z ł.

P y t l j ń s k i  —  F o t o g r a f ia  b a r w n a  
w  z e s p o le  a m a to r s k im  C P A R A  —  
30 z ł.

O le jn i k  —  P o z n a ń  1945— 1965 —  
W . P o z n . —  40 z ł .

G r z y m a ła - S ie d le c k i  —  N ie p o s p o ­
l i c i  lu d z ie  w  s w o im  d n iu  p o w s z e d  
n i m  —  W . L i t .  —  28 z ł .

N a jd u s  — L e n in  i  K r u p s k a  w  
K r a k o w s k im  Z w ią z k u  P o m o c y  d la

W ię ź n ió w  P o l i t y c z n y c h  —  W . L itw
—  22 z ł .

S z e lb u r g - Z a r e m b in a  —  I - I V  t o n i  
W ę d r ó w k a  J o a n n y ,  L u d z ie  z  w o ­
s k u ,  M ia s te c z k o  a n io łó w ,  I s k r y  n a  
w i a t r  —  P I W  —  100 z ł.

M o r tk o w ic z - O lc z a k o w a  —  K o lo r o r  
w e  g w ia z d y  —  W . L i t .  —  15 z ł .

C y to w s k a  —  K o re s p o n d e n c ja ' 
E ra z m a  z  R o t t e r d a m u  z  P o la k a m i
—  P iW  —  35 z ł .

S o k o ło w s k a  —  J a n  A n d r z e j  M o r-*  
s z ty n  —  W P  —  17 z ł.

K ro n ika
w yp ad kó w
D Z IŚ  r a n o  o g o d z . 5.50, w  m ie ­

s z k a n iu  p r z y  u l .  B o i .  K r z y w o u s te ­
g o  29 z n a le z io n o  z w ło k i  5 7 - le in ie -  
g o  M ie c z y s ła w a  G ., k t ó r y  p o p e łn i ł  
s a m o b ó js tw o  p rz e z  p o w ie s z e n ie .  
D o c h o d z e n ie  w  to k u .

W  M IE S Z K O W IC A C H  n a  p l .  K o ś
c iu s z k i  p i j a n y  m o to c y k l is t a  — M ie ­
c z y s ła w  P .- ja d ą c  „ W F M - k ą ”  u d e ­
r z y ł  c a ły m  p ę d e m  w  p r z y d r o ż n e  
d r z e w o  i  p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie j ­
s c u .

T w a in  —  N ie s z c z ę s n y  na rze czo m  
n y  A u r e l i i  —  P I W  —  10 z ł.

K r a s z e w s k i  —  P u lk o w n ik ó w n a  —*  
L S W  —  28 z ł.

N o w a k  —  Z  d z ie jó w  t e c h n ik i  w ci 
je n n e j  w  d a w n e j  P o ls c e  —  M O N
—  45 z ł .

H e m in g w a y  —  Z ie lo n e  w z g ó rz a  
A f r y k i  —  I s k r y  — 18 z ł.  

Ż u k r o w s k i  — - S k ą p a n i  w  o g n i l i  
M O N  —  16 z ł .

B r o n ie w s k a  —  Z  n o t a t n i k a  k o  
r e s p o n d e n ta  w o je n n e g o  I — I I  t o m
—  I s k r y  —  20 z ł .

B i r i u z o w  —  N a  B a łk a n a c h  —*< 
M O N  —  20 z ł.

S ie k ie r s k i  —  C z a r n e  i  b ia łe  pió-^ 
ro p u s z e  —  Ś lą s k  —  15 z ł.

K o p r o w s k i  —  L u d z ie  i  k s ią ż k i  
- W . Ł ó d z k ie  —  10 z ł.
P e t r a ż y c k i  —  M ie d ź  —  W . Geo*» 

lo g .  —  10 z ł .
G a ła  —  R o z k u w a n ie  z ie m i  —  W. 

L i t .  —  10 z ł .

N A  u l .  S zosa P o z n a ń s k a  w  S t a r ­
g a r d z ie ,  s a m o c h ó d  o s o b o w y  m - k i  
„ S k o d a ”  p r o w a d z o n y  p rz e z  z b ig n ie  
w a  W . w s k u te k  —  n a jp r a w d o p o d o b ­
n ie j  —  z d r z e m n ię c ia  s ię  k ie r o w c y ,  
u d e r z y ł  w  d r z e w o .  T r z y  o s o b y , 
r a n n e  w  w y p a d k u ,  p iz e w ie z io n o  
d o  m ie js c o w e g o  s z p i ta la .

1 0 - L E T N I r o w e r z y s ta  —  R y s z a r d  
Ł . ,  m ie s z k a n ie c  C h o c iw e la  w  p o w . 
s ta r g a r d z k im ,  n a  s k r z y ż o w a n iu  u -  
l i c  w p a d ł  p o d  s a m o c h ó d , d o z n a ją c  
l i c z n y c h  o b r a ż e ń .  C ię ż k o  r a n n e g o  
c h ło p c a  p r z e w ie z io n o  d o  s z p i ta la  
w  R e s k u .

<ap)

Kiedy
na kolonie?
A B Y  M A K S Y M A L N IE  U - 

spraw n ić przewóz dzieci na 
ko lon ie  le tn ie  D O K P  Szczecin 
p rzystępu je  ju ż  do opracow a­
n ia  p lanu przewozów. W  zw iąz 
ku  z tym  wszyscy organizato­
rzy  k o lo n ii i  obozów są p ro ­
szeni o złożenie w n iosków  do 
dn ia  15 k w ie tn ia . Jest to  te r­
m in  ostateczny.

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.55 P r o g r a m  d n ia .  17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V .  17.05 Z e s ta w  f i lm ó w  
d la  d z ie c i.  17.30 „ Z  d r u g ie j  s t r o n y  
s z k la n e g o  e k r a n u ” , 17.45 „ S z c z e c iń  
s k a  k r o n ik a  k u l t u r a l n a ” , 18.05 K i ­
n o  k r ó t k i c h  f i lm ó w ,  18.30 M a g a z y n  
p o p . - n a u k o w y  „ E u r e k a ” , 19 G r a  
z e s p ó ł M a n to v a n ie g o ;  19.30 D z ie n ­
n i k  T V ,  19.55 D o b ra n o c  d z iw ­
c ie ,  20 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  
20.20 F i lm  T V  . T a ta r a k ” , 21 , ,W  
p o s z u k iw a n iu  b o h a te r ó w ” , 21.30 
D z ie n n ik  T V ,  21.50 W ie c z o r n y  
r e la k s ,  21.55 14 L e k c ja  j ę z y k a  a n ­
g ie ls k ie g o ,  p r o g r a m  d n ia ,  m e lo d ia  
n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ O  k a ż d e j  g o d z in ie ” . 16.30 W i 
d o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  8. 13.40 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.50 P o z d r o  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  1:1 „ D z ie w c z y  
n y  z  B u k a r e s z t u ” . 19.25 P r o g n o z a  
p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a ­
r z e ń .  20 D la  m i ło ś n ik ó w  s ta r y c h  
f i l m ó w  „ S p r a w a  M a u r iz iu s a ” . 21.40 
„ C z a r n y  k a n a ł ” . 22.10 K r o n ik a .

W T O R E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h .  
10.35 „ C z a r n y  k a n a ł ” . 10.55 F i lm  
T V  „ L a t o  je s t  k r ó t k ie  w  g ó r a c h ” . 
11.45 M e lo d ie  z c a łe g o  ś w ia ta .  1 / 
W id o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  4.
18 O m ó w ie n ie  p io g r a m u .  18.15 U n i  
w e r s y t e t  T V .  18.40 T e le - r e k la m a .  
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
19 W id o w is k o  d la  m ło d z ie ż y .  19.25 
P r o g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e ­
g lą d  w y d a r z e ń .  20 S z tu k a  T V .  21.10 
B a le t .  22 K r o n ik a .  22.15 „15  la t  
N R D ” .

W IA D O M O Ś C I :  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13 „ S z k o ły  o b y w a te ls k ie ” . 13.10 
M u z y k a  lu d o w a .  13.20 „ J u t r o  o d ­
p o c z n ie s z ” . 13.45 W  r y t m ie  ta ń c a  
i  p io s e n k i .  14.39 „ Z d o b y c ie  W a łu  
P o m o r s k ie g o ” . U .45 „ L i s t  z e  Ś lą ­
s k a ” . 15.30 S łu c h o w is k o  d la  d z ie  
c i  s ta r s z y c h :  „ S p o tk a n ie  w  te a ­
t r z e ” . 16.05 F e l ie t o n  m u z y c z n y .
16.30 K w a d r a n s  p io s e n e k .  16.45 A u ­
d y c ja  a k t u a ln a .  17 „ S z a fa  g r a ” .
17.30 P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b r z e  
ż a . 18 R a d io r e k la m a .  18.30 Ś w ia t o ­
w y  d z ie ń  z d r o w ia .  18.45 „ B u d u j e ­
m y  n o w y  d o m ” . 19.05 M u z y k a  i  
a k t u a ln o ś c i .  13.30 R a d io w y  T e a ­
t r z y k  M in ia t u r  „ Ż w ie r c ia d ło ” . 29.10 
„ S p o tk a n ie  z  h i s t o r ią ”  20.25 „ O  lu  
d z ia c h  r o s n ą c y c h ” . 20.45 W  ta n e c z ­
n y m  r y t m ie ” . 21 Z  k r a j u  i  ze 
ś w ia ta .  21.40 M u z y k a  ta n e c z n a . 
22.10 W ie c z o r y  a n ty c z n e .  22.40 M u  
z y k a  r o z r y w k o w a .

Z  uw ag i na to, że w  ro ku  
bieżącym są ju ż  opracowane 
trasy pociągów k o lo n ijn ych  i  
da ty  w y jazdu  (25, 26 i  28 czerw, 
ca oraz 23 i  24 iipca) pożąda­
ne jes t by w n io sk i składane 
b y ły  w  D O K P  po uprzedn im  
uzgodnien iu daty  w y ja zd u  z 
W ydzia łem  O światy.

W szelk ich in fo rm a c ji w  spra 
wach przewozu dzieci m ożna 
zasięgnąć w  D O K P  pok. 140 
(tel. 440-11, w ew . 55-12). (aż)

Studia
dla pracujących
P o lite ch n ika  Szczecińska ró ^  

poczyna re k ru ta c ję  na studia- 
d la  pracu jących na rok 1965/66 
na następujące w yd z ia ły : I  s tu ­
d ia w ieczorow e: W ydz. Che­
m iczny, E lek tryczny , Bud. L ą ­
dowego, B udow y M aszyn i  E - 
le k tryczn y ; I I  studia zaoczne: 
Wydz. Budown. i W odno-M elio-i 
rac. * i  Inż. Ekonom . T rans­
portu . W arunek ubiegania się 
—  co n a jm n ie j 2 la ta  pracy na 
s tanow isku zw iązanym  z k ie ­
runk ie m  studiów . T e rm in  sk ła ­
dania podań u p ływ a  15 k w ie t­
n ia  b r. B liższych in fo rm a c ji u - 
dziela D z ia ł Nauczania P o li­
te c h n ik i —  A l. P iastów  17, 
pok. 5, te l. 399-76 lu b  470-91 
wewn. 117 codziennie w  godz. 
8— 15. Tam  też m ożna o trzym ać 
d ru k i skierow ań.

Rozwiązanie 
krzyżówki nr 10
P o z io m o :  r o k ,  d e n a tu r a t ,  i l u m i -  

n a t o r ,  w e te r y n a r z ,  a w a n s c e n a ,  
o r k .

P io n o w o :  m in u t a ,  p o r a n e k ,  n ie ­
r z ą d ,  r u n y ,  k a t a n ,  d iw a ,  e le w ,  a -  
m e n , T i r s o ,  T o r a .

N a g r o d y  w y lo s o w a l i :  I r e n a  K a ­
ta r z y ń s k a ,  S z c z e c in  7, N a r c ia r s k a  
2 /2 , S ta n is ła w a  S ta s z y ń s k a , S zcze ­
c in ,  O r z e s z k o w e j 12/2, Z o f ia  J a ­
s iń s k a ,  S z c z e c in , G r o d z k a  2/16.

N a g r o d y  ( b o n y  k s ią ż k o w e )  p r o ­
s im y  o d e b r a ć  w  n a s z e j r e d a k c j i  
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8, n i  p ię t r o ,  
p o k .  53.

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U n o w s z e c h n le n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024, S zcz . Z a k ł .  G r a f .
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N A  W A L A C H  CHRO­
BREGO p o ja w iły  sie już  
pracownice Zarządu Z ie le­
n i M ie jsk ie j, któ re  w yko­
nu ją  zabiegi kosmetyczne 
w tym  na jp iękn ie jszym  
zakątku m :asta. W krótce  
liczne w ycieczk i oglądać 
będą stąd efektow ną pa­
noram ę portu...

Fo to : Stefan Cieślak

Tłuczeń 
też deficytowy

Z n a n e  są  t r u d n o ś c i  m a te r ia ło w e  
p r z e d s ię b io r s tw  p r o d u k c y jn y c h .
B r a k  je s t  n i e k t ó r y c h  m a te r ia łó w  
r e g la m e n to w a n y c h .

N ie  s p o d z ie w a l iś m y  s ię  J e d n a k , 
że  m o g ą  b y ć  t a k  w ie l k ie  k ło p o t y  
z  u z y s k a n ie m . . .  k a m ie n ia .  O c z y w iś  
c ie  n ie  c h o d z i t u  o  k a m ie n ie  p o l ­
n e  ( c h o ć  i  te  są  c e n n y m  m a te r ia ­
łe m  b u d o w la n y m ) ,  a le  o  t łu c z e ń ,  
k t ó r y m  s ta b i l i z u je  s ię  n o w o  b u d o ­
w a n e  w y d z ie lo n e  t o r o w is k a  t r a m ­
w a jo w e  i  t z w .  k l i n ie c  d o  p o d b i ja ­
n ia  s z y n .

T o  są ta k ż e  m a t e r ia ł y  r e g la m e n ­
to w a n e  i u z y s k a n ie  ic h  n ie  je s t  
ła tw e .  D la  b ie ż ą c y c h  p o tr z e b  
S z c z e c in a  . p o t r z e b a  o k .  15 ty s .  to n  
t łu c z n ia ,  p o d c z a s  g d y  o t r z y m a l iś ­
m y  z a le d w ie  t y s ią c  t o n .  M ie js k ie  
P r z e d s ię b io r s tw o  R o b ó t  D r o g o w y c h  
o g ło s i ło  o s t a tn io  w  p r a s ie  c e n t r a l  
n e j  p r z e ta r g  n a  d o s ta w ę  ty c h  m a ­
te r ia łó w ,  o f e r t  je s t  j e d n a k  m a to .

( k g )

Wielki koncert golowy 

zakończył młodzieżowe spotkania
„Trzynastka“  
na książeczki 

PKO
W ojewódzka K o m is ja  Z w ią z ­

kó w  Zaw odow ych wystosow ała 
do zarządów okręgów . P o w ia ­
tow ych  K o m is ji i Rad Zak ła ­
dow ych Zw iązków  Zaw odow ych 
w  w o j. szczecińskim  apel o w y ­
płacanie nagród z funduszu za- 
k ładego za pośredn ictw em  ks ią ­
żeczek oszczędnościowych. Sy­
stem ten, stosowany od k ilk u  
la t, przynosi znaczne ko rzyści 
zarówno tym , k tó ry m  w  te j fo r ­
m ie  przekazyw ana jest nagro­
da, ja k  i  gospodarce narodowej.

Z  ana liz  przeprowadzonych 
przez P K O  w yn ika , że oko ło  30 
proc. sum w p łaconych z tego 
ty tu łu  na książeczki u trz y m u je  
się na n ich  przez dłuższy czas. 
D la  w ie lu  osób w k ła d y  te  sta­
ją  się za lążkiem  do gromadze­
n ia  dalszych oszczędności.

W zakończeniu apelu, podp i­
sanego przez przewodniczącego 
W K Z Z  — Stefana Puzonia, czy­
tam y: „Chcielibyśmy, aby za­
kłady pracy Ziem i Szczecin« 
skiej nie odstawały w  te j po- 
¿ytecznej akcji od zwyczaju po­
wszechnego już w  całym kra­
ju ”*

„Hodssters“
K I E R O W N IK  Z E S P O Ł U : W a c ła W  

U R B A N O W IC Z .

M IE J S C E  W Y S T Ę P Ó W : K l u b  F a ­
b r y c z n y  „ J u n a k a ” .

S K Ł A D  Z E S P O Ł U : W a c ła w  U R ­
B A N O W IC Z  —  k o n t r a b a s ,  H e n r y k  
S U C H T A  —  s a x - a lt ,  C . J . .  J e r z y  
L I S E W S K I  —  fo r t e p ia n ,  K r z y s z t o f  
R Y S I  A K  —  p e r k u s ja .

S O L IS T K A :  I w o n a  A N T O N O ­
W IC Z .

G R U P A  K O N K U R S O W A :  „ B *  
( ja z z ) .

Z e s p ó ł tw o r z ą  u c z n io w ie  P a ń ­
s tw o w e j Ś r e d n ie j  S z k o ły  M u z y c z ­
n e j ,  n a  u b ie g ło r o c z n e j  „ W io ś n ie  OT 
k ie s t r ”  z e s p ó ł z a ją ł  I I  m ie js c e  W 
g r u p ie  „ C ” .

„Jacy jesteśmy?
W  W Y P E Ł N IO N E J PO B R Z E G I sali teatra lnej Domu 

K u ltury  Kolejarza odbył się w  ub. sobotę galowy kon­
cert uczniowskich zespołów, które brały udział w  trady­
cyjnej już imprezie „Jacy jesteśmy, jak im i chcemy być?”. 
Wśród zaproszonych gości znaleźli się: wicekonsuł ZSRR  
w  Szczecinie A . Iwanow, sekretarz K W  PZPR, H. H u - 
ber i kurator szczecińskiego okręgu szkolnego Z. Szyroki.

F IN A Ł  w ie lo tygo dn io w ych  
spotkań m łodzieży szkół szcze­
c iń sk ich  w yp a d ł im ponu jąco — 
w  ponad 2 godziny trw a ją cym  
program ie  w y s tą p iły  zespoły 
i so liści p rezen tu jący na jro z ­
m aitsze fo rm y  sceniczne, u p ra ­
w iane  z dużą pasją przez m ło ­
dych w ykonaw ców . Nad ca ło­
ścią dom inow ała  m uzyka  i ta ­
niec. N ic  dziwnego, są to  bo­
w ie m  dw ie  dziedziny szczegól­
n ie  przez „n a s to la tkó w ”  lu b ią -

W  tym  roku

12 pawilonów
handlowych 

i gastronomicznych
H A N D E L  państwowy w ybu­

duje w  tym  roku 6 pawilonów  
handlowych. Przewiduje się, że 
ustawione one będą w  dziełn i- 

'! caeh cierpiących jeszcze na 
niedostatek sklepów, a więc w: 

. Zydowcach, Skolwinie, Stoł- 
czynie, Gtmieńcach, Pomorza­
nach i przy ul. Wojciechow­
skiego w okolicy Lasku Arkoń- 
skiego. Ponadto 3 pawilony, w  
których urządzone będą zakła­
dy gastronomiczne. głównie 
'kawiarnie, wzniesione zostaną 
na terenach wystawy X X -le -  
cia (Podzamcze), na kąpielis­
ku  „Arkonka” i najprawdopo­
dobniej w  Stotczynic przy ul. 
Kościelnej.

Dodajmy jeszcze, że do użyt­
ku  mieszkańców Gumieniec 3 
pawilony handlowe o£da w  
tym roku handel spółdzielczy.

(aż)

ne i  ku ltyw ow an e . M ie liśm y  
w ięc całą paradę zespołów m u ­
zycznych, g łów n ie  „mocnego 
uderzen ia”  w śród k tó rych  p rym  
w io d ły  popu larne ju ż  „Posągi” 
/  Techn. M echaniczno-Energe- 
tycznego, oraz reprezentu jące­
go Techn. i  Zas. Szkołę B udo­
w y  O krętójw  „Nautiliusa”, a 
cakże w o ka lnych  z „Muszelka­
m i” (L ic . Pedagogiczne) na Cze­
le. Te ostatn ie m a ją  ju ż  zresz­
tą godnych siebie pa rtn e ró w  w  
osobach m uzyka ln ych  m łodzień 
ców z te j samej szkoły: po łą­
czone zesp. -w oka lne L iceum  b. 
c iekaw ie  w yko n a ły  n iebanalną 
m elodię Cz. N iem ena — „Czas 
ja k  rzeka” . Jednak nie ty lk o  
„ludz ie  m u z y k i”  odnosili suk­
cesy: burzę b raw  zebra ły  za 
„B igos li te ra c k i”  O lga Zakrzew  
ska i K rys tyn a  H ardz ie jew ska 
(Tech. Gospędarcze), Jerzy R a j­
sk i b y ł n iezastąpionym  „w d e - 
chowcem ” , a Z b ig n ie w  Papis 
(L ic . O gólnokształcące im . St. 
C zarnieckiego) prześm iesznym  
m im em . C lou w ieczoru  stano­
w i ły  jednak g rupy taneczne, z 
k tó rych  na jba rdz ie j chyba za­
pad ły  w idzom  w  pam ięć dwie': 
Technikum Gospodarcze w  
ba rw n ym  „obrazku  tanecznym ” 
p. n. „Wesołe miasteczko” ( in ­
s tru k to r  S tan is ław a U ża row - 
ska), oraz Technikum Odzieżo­
we, k tó re  p rzedstaw iło  f in a ło ­
w y , pełen rozm achu i pom ysło­
wości, a p rzy  tym  podany z 
w dzięk iem , „Bal 20-latków” 
( in s tru k to r  E lżb ie ta  K ram arzo - 
wa). W iążącym  w  jedną ca­
łość tę w ie lką  barw ną  m oza i­
kę, ja k ą  s ta n o w ił konce rt ga­
lo w y , b y ł M a re k  Lachow icz 
(L ic. n r  6), a reżyseria całości 
spoczywała w  rękach Grzego­
rza Z ie lińsk iego.

M A R E K  D O N A T

Uniwersytety dla rodziców
ważnym dorobkiem

Tow. Szkoły Świeckiej
W CZO RA J odbyło się posze 

rzone plenarne posiedzenie Za­
rządu Wojewódzkiego i M ie j 
skiego Towarzystwa Szkoły 
Świeckiej, w  którym  udział 
w zięli m. in.: przewodniczący 
Z W  TSS —  poseł Zdzisław SIF.- 
D L E W S K I, H enryk P A W L IK  
—  przedstawiciel K W  PZPR, 
insp. oświaty Zygmunt S Z Y ­
D Ł O W S K I, przewodniczący Z a­
rządu Okręgu Z Z N  —  Lucjan  
S U T K O W S K I oraz licznie zgro 
madzeni działacze organizacji.

f -  P L E N U M  d o k o n a ło  o c e n y  d o r o b -  
deu o r g a n iz a c j i  o ra z  w y t y c z y ło  za*, 
d a n ia  d o  d a ls z e j d z ia ła ln o ś c i .  T o ­
w a r z y s tw o  z rz e s z a  o b e c n ie  p o n a d  
7 ty s .  c z ło n k ó w ,  r e p r e z e n tu ją c y c h  
w s z y s t k ie  ś r o d o w is k a  s p o łe c z n e , z 
k t ó r y c h  n a ja k t y w n ie js z ą  d z ia ła ł -  

- tn o ść  p r z e ja w ia ją  n a u c z y c ie le .  D<» 
p o d s ta w e w y c h  f o r m  p r a c y  szc z e - 

. c iń s k ie g o  T S S  n a le ż ą  U n iw e r s y te ­
t y  d la  R o d z ic ó w ,  w  r a m a c h  k t ó ­
r y c h  w  u b .  r .  w y g ło s z o n o  o k o io  
1  000 o d c z y tó w  i  p r e le k c j i .  D o  w y ­
r ó ż n ia ją c y c h  s ię  w  S z c z e c in ie  U n i ­
w e r s y t e t ó w  d la  R o d z ic ó w  n a le ż ą  
V > ś ro d k i p r z y  T e c h n ik u m  S a m o c h o ­
d o w y m ,  p r z y  s z k o ła c h  p o d s ta w o ­
w y c h  n r  53 i  50 o r a z  p r z y  S z k o le  
P ie lę g n ia r s k ie j .  O r g a n iz o w a n o  t a k ­
ż e  s p o tk a n ia  z m ło d y m i  n a u c z y ­
c ie la m i  i  k o n fe r e n c je  p r o b le m o w e .  
U tw o r z o n o  W o je w ó d z k i  U n iw e r s y ­
t e t  d la  A k t y w u  s z k o lą c y  p r e le g e n ­
t ó w  d la  T S S

Plenum  usta la jąc w ytyczne  
ha na jb liższe la ta  uzna ło, że 
y a ru n k ie m  skutecznej rea liza ­

c j i  założeń p rogram ow ych TSŚ 
jest stałe doskonalenie i  szkole­
n ie  ideologiczne a k tyw u , szcze­
gó ln ie  pre legentów  i k ie ro w ­
n ikó w  UdR. W  na jb liższych 
dniach Zarząd W o jew ódzki 
TSŚ p rzys tą p i do szkolenia 
pre legentów  do p racy  propa­
gandowej zw iązane j z w yb o ­
ra m i do S e jm u i  rad  narodo­
w ych . (hs)

CZYTELNICY.
N A R Z E K A JĄ

n a  n ie c h lu js t w o  a d m in is t r a c j i  n ie ­
k t ó r y c h  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h .  
„ . . . P r z y  u4. W ie lk o p o ls k ie j  m ie ś c i 
s ię  D o m  M ło d e g o  N a u c z y c ie la  m a ­
ją c y  d w a  w e jś c ia ,  w  t y m  je d n o  
o d  A l .  J e d n o ś c i N a r o d o w e j  —  k o m  
p le tn ie  z a s y p a n e  ś m ie c ia m i. . . ”  A  
o t o  f r a g m e n t  in n e g o  l i s t u :  „ . . .W  l i  
s lo p a d z ie  u b ie g łe g o  r o k u  p r a c o w ­
n ic y  Z a k ła d u  R e m o n to w e g o  D Z B M  
n r  2 w s t a w i l i  w  m o im  m ie s z k a n iu  
o k n o  —  p is z e  O b . J a n  U m iń s k i,  
z a m . p r z y  A l .  P ia s tó w  54/10. —  P o d  
d o m e m  p o z o s ta w io n o  je d n a k  g r u z ,  
k tó r e g o  d o  t e j  p o r y  n ie  m a  k t o  
w y w ie ź ć . . . ”

PR OPONUJĄ
R a d z ie  O k r ę g o w e j  Z rz e s z e n ia  S t u ­
d e n t ó w  P o ls k ic h  p r z e p r o w a d z e n ie  
k o n t r o l i  p o m ie s z c z e ń  w y n a jm o w a ­
n y c h  s tu d e n to m  p rz e z  n a je m c ó w  
d y s p o n u ją c y c h  p o w ie r z c h n ią  p o ­
n a d n o r m a ty w n ą .  „ . . .W y s o k o ś ć  c z y n  
szu  i  ś w ia d c z e ń  o ra z  w y n a g r o d z e ­
n ie  z a  d o s ta rc z o n e  u r z ą d z e n ia  z o ­
s ta ło  s k a lk u lo w a n e  w  g r a n ic a c h  
p r z y z w o i to ś c i .  N p .  d w ie  o s o b y  z a j­
m u ją  p o k ó j  o  p o w .  22 m ,  za  co  
w e d łu g  s ta w e k  ”  p o w in n y  p ła c ić  
284,62 z ł .  N ie s te ty ,  są t o  t y l k o  s ta w ­
k i  u r z ę d o w e ,  b o  w  rz e c z y w is to ś c i  
„ g o s p o d a rz e ”  ż ą d a ją  o d  s tu d e n tó w  
c o  n a im n ie j  500 z ło t y c h .  W  w ie lu  
w y p a d k a c h  s tu d e n c i  p ła c ą ,  b o  có ż  
m a ją  r o b ić . . .

L u d z ie  k t ó r z y  p r z y jm u ją  s tu d e n ­
t ó w ,  z w a ln ia n i  są o d  o p ła t y  za 
n a d m e t ra ż .  P r o p o n u ję ,  a b y  Z S P  
p o w o ła ło  s p o łe c z n ą  k o m is ję ,  k  o r a  
z b a d a ła b y  w y s o k o ś ć  a k 'u a łn y c h  
o p ła t  z a  p o k o je  w y n a jm o w a n e  
p r z e z  s tu d e n tó w . ”

(N a z w is k o  i a d re s  z n a n e  re d .)

Jednym zdaniem
W  K L U B IE  „ K u b u ś ”  o d b ę d z ie  

s .ę  w e  w to r e k  6. I V .  o  g o d z . 19 — 
s p o tk a n ie  z p is a rz o m  m ło d e g o  p o ­
k o le n ia ,  C z e s ła w e m  K U R I A T Ą .

M A T E R IA Ł  n a  s u k n ię  z n a le z io ­
n y  l .  I V .  m o ż n a  o d e b r a ć  u  p. 
A n tc z a k ,  u l .  B o i .  Ś m ia łe g o  1/12.

¡Z sali s ą d o w e j

Śmierć na targowisku
5 C Z E R W C A  u b .  r o k u  n a  p la c u  ta r g o w y m  na  T u r z y n ie  z n a le z io ­

n o  z w ło k i  4 3 - le tn ie j  J o a n n y  D r o z d o w s k ie j ,  n ig d z ie  n ie  p r a c u ją c e j  
b e z  s ta łe g o  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia .  E k s p e r ty z a  w y k a z a ła ,  że  .p rz y c z y n a  
ś m ie r c i  d e n a t k i  b y ła  r a n a  k ł u t a  k l a t k i  p ie r s io w e j  i  u s z k o d z e ­
n ie  s e rc a .

P o d  z a r z u te m  d o k o n a n ia  te g o  z a b ó js tw a  a r e s z to w a n y  z o s ta ł b v ł v  
p r z y ja c ie l  D r o z d o w s k ie j ,  5 2 - le tn i  K a z im ie r z  Ł u g o w s k i ,  k t ó r y  w  t y c h  
d n ia c h  s ta n ą ł  p r z e d  S ą d e m  W o je w ó d z k im  w  S z c z e c in ie .  P ro c e s  m ia ł  
c h a r a k te r  w y b i t n ie  p o s z la k o w y .  O s k a rż o n y  d o  k o ń c a  n ie  p r z y z n a w a ł  
s ię  d o  w in y .

W  K R Y T Y C Z N E J  C H W I L I  d e n a tk a  P i ła  w ó d k ę  n a n la c u  ta r g o w y m  
n a  T u r z y n ie  w  to w a r z y s tw ie  Ł u g o w s k ie g o  i  n ie ja k ie j  S t e fa n i i  N . 
Z a b ó js tw a  m o g ła  d o k o n a ć  t y l k o  je d n a  z t v c h  d w ó c h  o s ó b . N a  p o d ­
s ta w ie  z e z n a ń  ś w ia d k ó w ,  o p in i i  b ie g ły c h  i  w y n ik ó w  e k s p e r ty z  sąd  
d o s z e d ł d o  w n io s k u ,  że  z b r o d n ię  tę  p o p e łn i ł  K a z im ie r z  Ł u g o w s k i  i 
s k a z a ł g o  n a  k a r ę  15 l a t  w ię z ie n ia .  W y r o k  n ie  J e s t je s z c z e  p r a w o ­
m o c n y .

W a r to  p o d k r e ś l ić ,  ż e  z a r ó w n o  Ł u g o w s k i  j a k  i je g o  o f ia r a  r e k r u ­
t u ją  s ię  z e  ś r o d o w is k a  n o t o r y c z n y c h  p i j a k ó w ,  a w a n t u r n i k ó w ,  v / łó c z ę -  
g ó w  i  p r o s t y t u t e k .  (e d )


